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Stolica Chin w płomieniach
Czang-Kai-Szek opuścił Nankin

* <*

A r m k ć *  c h i ń s k a  w  p o p ł o c h u

Smutne trele płk. Miedzitiskiego:
Czemuż, czemuż gw iazdko luba,
Twć. promyczek zbladł?

S Z A N G H A J , 7. 12. W o js k a  j a ­
pońsk ie po za ję c iu  w szystk ich  
w ażpych  punktów  strategiczn ych  
n a  przedm ieśc iach  N an k in u , przy  

s tą p iły  w e  w to rek  ran o  do gen - 
ra ln c g o  ataku  na sto licę Chin . 
C a łe  m iasto  sp ow ite  je st  gęstym i 
k łębam i dymu. W  k ilku  m iejscach  
w ybuch ły  pożary , -wywołane bom ­
bardo w an iem  z sam olotów  ja p o ń ­
skich.

GENERALNY ODWRÓT 
WOJSK CHIŃSKICH
P rzep row ad zon , w e  w torek  r a ­

no loty w y w iad o w cze  eskadr j a ­
pońskich s tw ie rd z iły  generalny ' 
odw rót wojsk  ch ińskich. U padek  
ducha a rm ii m arsz. Cznrtg K a i  
Szeka p rzyp isy w an y  je st  ogó ln ie  

dem ora lizu jącem u  w p ły w o w i od ­
dz ia łó w  p row in c jon a ln ych , które  
w popłochu w ycofały ' s ię  poza 

lin ię  obronną w yznaczoną przer  
C ;ang K a i Szeka.

W  N an k in ie  opór w o jsk  ch iń ­
skich  zosta ł zupełrde z ła m m y  i 
ca łkow ite  za jęc ie  m iasta  przez  
Japończyków  jest - tylko kw estią  

p a ru  godzin.

J Z l Ś  U )  „ A  B O

„PASEK WĘGLOWY w STOLICY"
Komedja naKręcant. od w.elu lat. W  rolach głównych

„ C Z A R N A  I D K A ”  i „ L O T N Y  A D A M ”

PANIKA
W  N an k in ie  p a n u je  panika. 

W szyscy  oby w atele cudzoziem scy  
za w y jątk iem  k ilku  koresponden ­
tów  w o jennych , opuśc ili m iasto. 
R ów n ież  trzy  czw arte  ludności cy 
w iln e j opuściło  N ank in , u da jąc  

s ię  d ro gą  ląd ow ą  lu b  w odną w  
g łą b  Chin. O s ta ln ia  p a rtia  u- 
chodźców  w  liczb ie  2" tysięcy lu  
dzi złożona p rzew ażn ie  z kobiet, 
dzieci i s ta rcó w  opuśc iła  N ank in  

w e  czw artek.
W  pon iedzia łek  w ieczorem  w y ­

je c h a ł z N a n k in u  m arsz. C zan g- 
Kaz-Szek z m ałżonką i sw ym  b ry ­
ty jsk im  doradcą  Donaldem .

i

OŚWIADCZENIE
RZĄDU

JAPOŃSKIEGO
T O K 1 C , 7. 12. A g e n c ja  Dom ei 

dow iadu je s ię  że n iezw łoczn ie  po  
otrzym aniu  don ies ien ia  >  ~ M cy

Sędzia T u chaczew sk iego  na Łubiance
A r e s z t o w a n i e  g e n .  A l k s n i s a

zastępcy komisarza obrony Z. S. S, R.
M O S K W A , 7. 12. W  kołach kares 

pendentów zagramcznych w  Moskwii 
óojawiła się wiaaomosć o areszio- 

■Wahlu gen. Alksnisa, szefa lotnictwa 
łowieckiego i zastępcy komisarza 
°brony ZSKR.

Aresztowanie gen. Alksnisa pozo­
staje podobno w  związku l aferą  
*iT)ix:guw^ką: wykrytą w  sztabie lot­
nictwa sowieckiego. W szyscy za- 
blifcoZdnl w  tę aferę oficerowie lot- 
rictwa zostali p r « d  trzema dniami 
•^zs.rzelani na mocy wyroku nądu 
*oJcnnego na podwórzu więz:enia 

Łubiance,
Gen. Alkonis mial interweniować 

11 Stalina w  iprawie jednego z tvch 
°Gc»row . który, zdaniem jego nie­
winnie został zamieszany w całą a-

ferę. Ta interwencja gen. Alksnisa 
dałs asump do podejizeń pod jego 
adresem. Niebawem przeprowadzono 
rewizję w domu Alksn.sa, podczas 
której zakwestionowano szereg do­
kumentów, a następnie aresztowano 
Alksnisa i jego żonę.

W ładze sowieckie zaprzeczają wia- 
domościom o aresztowaniu, z drugiej

jednak strony nie potrafią udzielić 
wyjaśnień, gdzie znajduje się obec­
nie szef czerwonego lotnictwa. Za­
przeczenia te są zrozumiale- tym 
bardziej, że AIksnis w swoim czasie 
wchodził w skład specjalnc-o trybu­
nału, który wydal wyrok śmierci na 
marsz. Tuchaczewskiegu i siedmiu 
innych generałów sowieckich.

M in. D e l b c s
opuścił Poiską

japoń sk iego  M a tsu i o z a ję c iu  sto 
licy  Chin , ogłoszone zostan ie uro  

czyste o św iadczen ie  rządu  ja p o ń ­
skiego, c o fa ją c e  uznan ie rządu  

ch ińskiego. W  dobrze po in fo im o - 
w an ycb  kołach u trzym ują , że upa  
dek N an k in u  . będzie s tan ow ił 
punkt zw rotny w  po lityce Japonii 
w obec Chin.

Podcz&s o statn ie j ses ji se jm o­
w e j zb lad ła  g w a z a a  pik. M ied ziń - 
skiego. D o  n iedaw n a  by l on „pó ł- 
o fic ja ln y m " łączn ik iem  pom iędzy  
sejm em , a Ozonem. Z d a w a ło b y  

sie, że będzie  on n atu ra lnym  k an ­
dydatem  na p rezesa k lubu  p a r ­
lam entarnego  „O zo n u ". T ym cza­
sem stanow isko  to o b ją ł pos. Sw i- 
dziński. Jednocześn ie p rezesu rę  

kom isji w o jsk o w e j, p iastow an ą  

przez płk. M iedziń sk iego  o b ją ł  
gen . Że ligov 'sk i. T ru d n o  pu łko ­

w n ik  m usi u stąp ić  gen e ra ło w i. ' 
W  kołach  se jm ow ych  p o w iad a ­

ją , że płk. M iedziń sk iem u zaszko­
dz iły  „ ru de  m a łp y "  (o  k tórych  

m ów ił na p ierw szym  zebran iu  w  

s p ra w ie  k lu bu  O z o n u ). W e d łu g  

osób lep ie j po in fo rm ow an y ch  

istotną p rzyczyn ą  n iepow odzeń  

płk. M iedziń sk iego  je s t  stan o w i­
sko m łodszych  posłów , na leżących  

do k lu bu  O. Z . N ., a  p rzede  w szy ­
stkim  g ru p y  „J u tra  P r a c y 1.

Sensacyjny p roces  w  Wilnie
K to n s y  s t o r z  p r a w o  srf \ r n y

o s k a r ż o n y  o  p o d s t ę p n e  w y z u c i e  z  i n a j ą t k u

K R A K Ó W , 7. 12. W e  w torek  
rano m in. D e lbos  w  tow arzystw ie  

min. B eck a  zw iedz ił K rak ów , za-

Zaczęła sie „prawdziwa” zima
Mrozy, śniegi, kra na Wiśle

Od dwóch dni utrzymuję bię w  ca- wych lada dzień rozpocznie
PnUre nncrnHa mrnżna nrzv n n -1 n n v  wprhnwanin hP7rnh„tnvr

pracę 
do u-

. . j . . .   ____    We wtorek, | przątania śniegu Z  nadejściem więk-
S n iższą  teniperaturę zanotowano w  szych mrozów, na ulicach Warszawy 
pilnie —  15 st., najwyższą na Śląsku

el Polsce pogoda mroźna,_ przy po- 1 przy werbowaniu bezrobotnych do u 
y 11 u-rnym stanie nieba.

- stopm
Okres mroźnej pogody potrwa dluż- 

D  czas i naltży się spodziewać dal- 
L*eS° obniżania się temperatury. O- 
cjes mrozów spowodowany jest na- 
gYwem dużych mas powietrza suche- 
cQ z nad Rosji i kontynentu azjałyc-

Warstwa śniegu w  Polsce nie jest 
0 W gruba. W Morskim Oku w yrosi 
,v a l07 cm., na Zaroślaku pod Ho- 

79 cm , 35 er, w  Zwardoniu, a 
Jjhi. w Wiśle i Zakopanem

y * °  .
minus 3 s„. nrzy Dochrur- 

1(qi. niebie i ODadach śnieżnych. W o- 
pJ )cach Warszawy stawy i glinianki 

się skutkiem panujących 
-•9 t^ o z k ó w  cienką warstwą lodu, a 

j^Wiśle pojawiła się drot r.u kra. 
a dziś. to jest środę, P1M przewi- 

tąf pogodę oochmurną z przelotny- 
redami i dalszym obniżaniem s;ę 

j Pe'-iturv
^ „ ^ ‘ętamy, ile trudności komuni- 
kt^inych zarówno w  stolicy, jak i w 
bię ^nikacji podmiejskiej -i' daleko- 

spowodowały zeszłoroczne

stanąć nia sto żelaznych koszów z 
płonącym koksem. We wtorek wyzna­
czono już miejsca rozlokowania tych 
koszy

poznając  się szczegó łow o z zaby t  
kam i sztuki po lsk ie j w  kościele  
M ariack im  i B ib lio tece  Jagie llon  

skiej,
P o  zw iedzen iu  m iasta  min. 

D elbos u da ł się n a  W a w e l, gdzie  
przed  trum n ą m arsz. P iłsu d sk ie ­
go  z łożył w ien iec , a następnie  

zw iedz ił katedrę .
O g . 11.40 m in. D e lbo s  opuścił 

K rak ó w  udając  się w  ia is z ą  pod­
róż do B ukaresztu .

N a  dw orcu  pożegn a li od jeż ­
dża jącego  m in istra  p rzed staw i­
ciele w ład z  w  asyście kom pan”  

h o norow e j.

P rze d  Sądem  A p e la cy jn y m  w  
W iln ie  odby ł s ię  sen sacy jn y  p ro ­
ces sta ruszka  z pow iatu  sokolskie­
go, 70 -letn iego  E lia sza  M in o w i-  
eza, którego  konsystorz p ra w o s ła ­
w n y  u s iło w a ł w yzuć  w  podstępny  

sposób z ca łego  dobytku,

M inow icz . w ła śc ic ie l k aw a łk a  

ziem i, c ieszy ł się w  sw e j rodzin ­
nej w iosce szczegó lną atencją  
m ie jsco w e j ludności. U ch o dz ił nie  

m ai za  św iętego . M in ow icz  by ł 
p ra w o s ła w n y  i rzeczyw iśc ie  p ro ­
w a d z ił n adzw ycza j bogobo jn y  i 
przyk ładny  tryb  życia. W ła sn y m  
kosztem  w y b u d o w a ł cerkiew , w  

które j um ieścił o b raz  M atk i E os-  
kiej Częstochow sk ie j i O stro b ram  

skiej,

K onsystorz  p raw o s ław n y  k rzy ­
wym  okiem pa trzy ł na M in o w i-  
cza, w idząc  w  jego  poczynan iach  
p ie rw iastk i h e rez ji. A b y  z a w ła d ­
nąć cerkw ią  M in ow icza , nam ów io ­
no sta ruszk a  do w s tąp ien ia  do 
klasztoru  p raw o s ław n ego  oraz do 
zap isan ia  ca łego  m ajątku  na rzecz  
kościo ła  p raw o s ław n ego . S ta ru ­
szek w s tą p ił do k lasztoru , p rzy ję -

15 grudnia
sprawć o ubezwłasnuwoinienie 

ks. Michała Radziwiłła
O S T R Ó W , 7. 12. N a  dtień  15 

g ru d n ia  w yznaczono  w  Sądzie  
Grodzk im  w  O s tro w :u term in spra  
w y  o u bezw łasn ow o ln ien ie  ks. 
M ich a ła  R ad z iw iłła .

Z  żądan iem  u bezw łasn ow o ln ie ­
nia w y stąp iła  druga żona ks. R a ­
d z iw iłła  oraz je go  córka z p ie rw ­
szego  m ałżeństw a.

ty tam  bez o d byw an ia  n ow ic ja tu . 
Z tą ch w ilą  jedn ak  M inokviczowi 
odebran o  zarząd  ca łego  jego  m a­
ją tku , pom im o że w  um owie za­
s trzeg ł sobie u żytkow an ie  dóbr do 

końca sw ego  życia. Zaczęto  też 
szykanow ać M m owic.za, w ypędzo ­
no go z w ła sn ych  posiad łośc i i s ta ­
ruszek  zm uszony by ł w y stąp ić  do 
S ądu  O k ręgow ego , aby  un iew aż­

n ić uczyniony na rztcz ce rkw i za­
pis.

S ąd  O k ręgo w y  dopatrzy ł się  
podstępu  w  dz ia łan iu  konsystorza  
p raw o s ław n ego  i u z ra ł u m ow ę z 
rozw iązan ą , n ak azu jąc  zw róc ić  

m ajątek . Zw yc iężen i w  procesie  
w y stąp ili dc S ądu  A p e la cy jn e go  
w  W iln ie , k c z  ten w y ro k  poprzed ­
ni za tw ie rdz ił.

Do bialfnjo rar.a,
trw ały  za b a w y  w  w ięzien iu

Uprzywilejowane cele nr. 1 i rw. 4
L W Ó W , 7. 12. W iceprokurator Są  

du O kręgow ego w  Kołom yi, po in ­
spekcji w ięzienia w  Śm atynie aresz 
tow ał dozorcę tamtejszego w ięzie­
nia, W ładysław a  Tłuczka.

Jak w ykazało  dochodzenie, w  
więzieniu śniatyńskim odbyw ały  
się w y tw orn e  przyjęcia i dancingi. 
Szczególnymi względam  dozorcy 
cieszyły się dw ie cele: nr, 1 1 nr 
4, których nie zam ykano na noc, a 
w ięźniow ie m ogli twcuodzić na pa­
rodniowe urlopy. Parokrotnie zda­
rzało się, że w ięźniow ie wychodzili 
na krótkie spacery, podczas któ­

rych dokonyw ali nowych kradzie­
ży.

W  dancingach urządzanych w  lo ­
kalu w ięzien ia uczestniczyły trzy  
znajom e dozorcy. Po  zabaw ie do 
białego rana, całe towarzystwo ra ­
zem z p. dozorcą Tłuczkiem  uk łada  
ło się do snu na m iękkich p ierzy ­
nach, które sprow adził sobie do 
celi jeden z w ięźniów .

D ia  kom pletnego obrazu tego  
..w ytw ornego" życia w  w ięzieniu  
śniatyńskim  w arto  dodać, że u je d ­
nego z w ięźniów  znaleziono zapas 
pudru, krem u do tw arzy  i k ilka bu ­
telek w ody  kolońskiej.

«J£eb?wale powodzenie
.PolsKi b ez  proletariatu”i e

B ro szu ra  d ra  W o jc ie ch a  Z a le ­
skiego „P o lsk a  bez p ro le ta r ia tu "  

rozeszła  się  ju ż  w  w ie lu  ty s ią ­
cach. P ie rw szy  nak ład  został w y ­
czerpany  w  p ierw szym  dniu sprze-

O d  s ł ó w  d o  c z y n ó w
Zagadnienie unarodowienia 

h ^  stolicy notowano we wtorek tem- życia gospodarczego w Polsce
‘ O lllrn  1 p f  m » . i i  n A l - łu n i l f .    . . . .

H  9Kl m ro zy- Byłoby rzeczą pożąda­
n e j y  pamiętając doświadczę ..e u- 

' -e8°  roku. zarówno ZarżęJ M  ej
kolejki dojazdowe i P. K. P. 

*Hi-^Gtowaly odpowiednie pługi od- 
drużyny do oczyszczania to- 

ż J .  zwrotni,, automatycznych.
i Oczyszczania Miasta przy- 

° W  *'? iuż podobno do akcji zi-. 
1- Dziesięć punktów werDunko-

dojrzało. Zrozumienie koniecz 
ności odżydzenia przemysłu, 
handlu i rzemiosła, kon.eczno 
ści prowadzenia zdecydowa­
nej i konsekwentnej walki z 
zalewem i destrukcyjnymi 
wpływami żydowskimi stało 
się powszechne. Przeniknęło 
ono i ogarnęło prawie całe 
społeczeństwo.

Obrady i wyniki listopado­
wego kongresu kupiectwa 
chrześcijańskiego w "Warsza­
wie świadczą dobitnie, ze ku- 
piertwo polskie należycie po­
jęło to jedno z najkaritalniej-

szych zagadnień doby obernej łatwa i lekka. Żydzi wykorzj- 
— odżydzenie życia gospodar-1stają i użyją wszystkie poc..-
czego; że ma nie tylko świado­
mość, lecz i zdecy dowana wolę 
przeprowadzić walkę z żydo- 
slwem.

Sama jednak świadomość i 
zrozumienie zarówno ze stro­
ny kupiectwra, jak i społeczeń 
stwa nie wystarcza. Od słów 
przejść należv do czynów i to 
jak najprędzej.

Nie wolno ani chwili zwie- 
kać. Po drugiej bowiem stro­
nie zydzi i ich adherenci orga­
nizują się i szykują do zacię­
tej waiki z tym wszystkim, co 
polskie. Walka tc nie będzie

dane w swjjćh rękach atuty

Zdając sobie z tego dobrze 
sprawę, społeczeństwo polskie 
musi me tylko odpowiednio 
p r z y s p o s o b ić  się do odparcia 
ataku żydowskiego, lecz musi 
przede wszystkim rozpocząć 
samo atak. W  ataku tym, 
w tej walce, która zadecyduje 
o przyszłości Polski, nikogo z 
Polaków' zbraknąć nic może.

Walki tej nie może prowa­
dzić samo kupiectwo, nie może 
prowadzić tylko samo społe-jdu Polskiego. 
czeństw'o, mrusi otrzyma., ono i

pomoc, i to nie tylko w formie 
oświadczeń, lecz pomoc w jak 
najbardziej konkretnej for­
mie, od swego rządu.

Kupiectw' 0  polskie ma pra- 
wTo tego domagać się i właśnie 
domaga się przede wszy sikani 
ustaw', które usuną żydów i ich 
wpływy z żyda polskiego, do­
maga się uruchomienia bez 
procentowych względnie nisko 
oprocentowanych kredytów', 
domaga się także ochrony i 
poparcia dia swych zrzeszeń 
zawodowych.

Wymaga tego ihteres Naro-

A .  S .

óaży. D ru g i  nak ład , k tóry  -wy­
szedł z di a k u -je s t  ju ż  rów n ież  na 

w yczerpan iu .

T ak ie  n iebyw a łe  pow odzen ie  

w y w o łu je  g w a łto w n ą  reak c ję  w  
obozie „ fo łk s fro n to w y m " „D zien ­
n ik  lu d o w y "  zam ieścił d łuższy  a r ­
tykuł, w  którym  w  sposób sobie  

w ła śc iw y , a  w ięc  w  sposób n ie ­
s łychan ie  p ry m ity w n y  u s iłu je  po­
lem izow ać  z naszą  b roszu rą .

W śc iek ło ść  so c ja lis tów  je s t  naj'- 
lepszym  dowodem , że nasza b ro ­
szu ra  t ra fi ła  w  sedno rzeczy.

„PoisK ę bez p ro le ta r ia tu "  na­
być m ożna:

a lbo  w  k ioskach  R uchu , 
albo  w e  w ła sn ych  punktach  

sprzedaży  A B C ,  
albo  w  kantorze A B C  (A ! -  Je ­

rozolim skie 3 -a ).

§w ią fa  blisko 
Pamiątaj 

o bezrobotn ych  
n arodow cach l
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J E Ś L I  R A D I O ZNANYCH  
F P M TFITFIWNFN philips -  horuitphon
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GRUDZIEŃ S Ł O N C E
Wschód Zachód

O
1 - i H 16— .5

n K S I Ę Ż Y C

O
Wschód |Zachód

10— 11 19 -  54

SRGuA [Jł dnta| Ubvlo

•-5 6 B— ;0

Dziś Niep. Pocz. N. M. P. 

Jutro św. Walerii

l & t i T i ą  zajęczę serca szabesgoî w
„ A l a r m ” ,  n o w e  p i s m o  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

k o o r d y n o w a ć  b ę d z i e  a k c ję  o d ź y d z e n i o w ę

' i 'oj. śdufó/h' 2
CZy po śGmŁ s. *

2ń min di mis/run,. u*

dlu  tr ufa _  Sifnj^fuy^iłjf

„ p i o n i e r
lorsulkouoki III

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów ; pracowników biurowych 
felczerów i masąrzystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow . „Bratnia 
Pomoc" S U. J. P. Ktakowskie 
Przedmieście 30. teL 2-7/-02, czyn* 
ne codziennie 13 —  14 i 18 —  19. 
soboty 13 — |4.

W  R \ D 0 M S K U
A B C "  m ożna  

%zap ren u m erow ać  „

u  p, W a c ra w a  S zach ra jd y  

u l. N a ru to w ic za  26

N a  K ie rm aszu  K u p ieck im  w  
kiosku  Z w ią z k u  Po lsk iego  (Z w  ią  

zku  P o p ie ran ia  Po lsk iego  S tanu  

P o s iad a n ia ) ro zd a w an y  jest p ro ­
spekt tygod n ik a  „ A la r m " ,  o rgan u  

Z w ią z k u  P o lsk iego  O k rę g u  W a r ­
szaw sk iego , k tóry  ukazać  m a się  

w  p o ło w ie  g ru d n ia  b r . W  prospek  

cie tym  w  a r t y k u le ' od  red ak c ji  
p. t. „ B ije m v  n a  a la rm "  sprecyzc  

w an e zostało  s tanow isko  n o w eg o  ■ 
pism a i je go  ro la . M . inn. czy ta -  
m v;

j „ - .w  społeczeństwie z dnu* na
’ dzień w z i ę t a  zrozum ienie koniecz 

ności spolszczenia życic gospodar­
czego, hasło popietan ia polskieg-j 
handlu, przem ysłu, rzem iosła i w o l  
nych saw odów , znajdę Je coraz w io  
k si zrozum ienie w  szerokich w a r ­
stw .ch społeczeństwa, wreszcie po­
w sta je  sam o rzu u y  pęd do handlu  
w śród  robotników , w łościaństwa i 
inteligencji".

Masy ludzkie rzeczywiście zo­
stał: , zbudzone do w a lk i 1 oczekują  
in ic jatyw y, ofiarności i  stanów - 
rzycb decyzji; również kupiectwo  
zebrane na ogólno polskim  k ongie  
bie w  'istopadzie b. r. da ło  w y .a z  
zdecydowanej w o li udziału  w  „ a l ­
ce o całkow ite odżydienie nie ty l­
ko handlu, lecz życia gospodarcze- 
go wogóle. Uchw ały  tego zjazdu  
o tw iera ją  now ą epokę, tym  b a r ­
dziej, że kupiectwo e&jęlo stanow i­
sko wysoco obywatelskie, ośw iad ­
czając, że chętnie , ow ita w spółpia  
cę na terenie handlu nowych za­
stępów z pośrod innych w arstw  
Ns rodu.

W szystka to świadczy, ze wy two  
rzyłn się fa la  entuzjazm u, na Którą 
w iek i całe trzeba by ło  w  Polsce  
czekać.

F a la  tn a lbo  sniłe* z powierzeń

ni życia gospodarczego *vszy s ik u ' którzy sw e pozycj" w y k » . .y s t u ]ą  
co obce, zgniłe i zmurszałe, albo., celem pow strzym ane n ap ływ u  k ie  
zostanie sk ie iow ana na m akowce i uytów  d la  zakładani" now ych poi- 
pa .ostaw i tylko niesmak, b rak  wis skich placówek gospodarczych.
ry  w  zdolności gospodarcze J orga  
ni.acyjne Po laków .

Pam iętajm y, że jednocześnie z 
nam i działa w róg .

Ź j  dzi zroz im ieli, że to nie prze­
lewki i pośpiesznie m obilizują  
w szjotk ie  siły d la  obrony swego  
stanu posiadania w  Polsce, ;

Już dziś tworząc fronty ludwwt 
i Jeuiok.atyrzne —  fo łk sfion iy "  
dążą do .uzpętania w o ln y  dom o­
w e j w śród Po laków , jednocześni- 
podbuiza ją przeciwko Polsce ży-

UBRANIA
? n m

na sezon 

je s ie n n o -z im o w y

piEKfliE o:mt
wykonywa po po­
wrocie z zagranicy

Nuwaotwoizony 
Z A K Ł A D  

K R A W IE C K I

RY8SK
WIOOI 7. tal. 510-31 

Ceny niskie 

W y k w in tn y  kr6|

Zn am . wreszcie takich, którzy n a ­
w et dziś zabiega ja  o uowu konce­
s je  i monopole d U  żydów. ”

G d y  s łow r powyższe dotrą do 
tych, dlt których sostaiy przezna­
czone, zadrży niejedne zajęcze ser  
duszko 1 cichy po«nruk potępienia 
zostanie w yszep km / przy w ie ln  
stolikach kaw iarn ianych , ai, . a lar  
m u napew no a ie  będzie, gdyż „uza 
beego j" lub i jednak  udaw ać sar- 
m ałę".

Tych wszystkich będui^my w  
„A la rm ie " poddaw ali kai^e pu b li­
cznej chłosty, aż do «  utku.

A kcja odżydzeniowa może się 
udać tylko przy jednoczesnym, zgo  
dnym  i entuzjasty * nym  w ysiłku  
całego społeczeństwa'-,, “ •

A L /  to wszystko carobić nie 
możnu działać w  ślim aczym  tem ­
pie -  Crzeba‘ zaitasa.' ręnaw y, p ra ­
cować i w ołać na r k .  m 

W  rym  celu powstaje wrasne  
nasze pismo, legitymujące się f ir ­
m ą Zw iązk u  Polskiego który na  
podstaw ie uchw ał r Ogólnopolskie­
go  Kongresu K upiectw a Chrzęść, 
został uznany za naczelną o rgan .-  
z ac jf społeczną u  dziedzinie w at­
ki o unarodow ienie życia gosp udu 
czego.

Z a  sprzym ioriehee-c nasrycn bę ­
dziem y uważali tyci;

O ddajctu j „A lm rn " do d j  opozy­
cji społeczeństw,* j  z ie : zorga­
nizowanego w  polskich zw iązkach  
gospodarczych, społecznych, zaw o ­
dowych, i przyrzekam y, że będzi,,- 
m j .wzywać na alarm  zawsze, gdy  
to uznam y za nasz oóowiązel spo- 
ieczny.“

N ie  w ątp im y , że uderzem *  

przez Z w ią z e k  P o lsk i n a  a la rm  
zna jdz ie  na leży ty  o d d źw ięk  w  ca  

ły m  po lsk im  społeczeństw ie , sko­
o rd y n o w a n a  p la n o w o  i  konse­
kw en tn ie , zdecyd ow an ie  i  b e z ­
kom p rom isow o  p ro w ad zo n a  w a t ­
k a  z  z a lew em  żyd ow sk im  oczyści 
w  Po lsce  atm osferę, spolszczy na  
sze życie polityczne, gospodarcze  

i k u ltu ra lne , i  zakończy się z w y ­
c ięstw em  ~  "

Poświecenie warsztatów lotniczych
W a ż n a  p l a c ó w k a  w e  L w o w i e

którzy razem z nami szczerze aj- 
m ą stanowisko n< zw zględne j i cz- 
interesownej pozytyw nej w a lk i s  
i:  dostwem w  ooronle polskiego  
stanu posiadania.

W  u Lwowie odbyło się poświęce­
nie lwowskich warsztatów lotni­
czych, na które przybył n. in. min. 
Komunikacji p łk . Ulrych i ge Ray- 

w szystk ich ,1 ski. W  wielkiej hali warsz.atów do
konał aktu poświęcenia ka. kan. 
M ^łrsa , k iór wygłosił okoliczno­
ściowe przemówienie, po czym p re i. 
Gros ter akr .„.ił przebieg i .uzwój 
prac lotniczym studentów poiitech.

r..ki iwousklej, zrzeszonych w  zw ią­
zku lot.óczjia. *

Obecnie pum-staje placówka .tan- 
k d  'u dla celowego i praktycznego 
szkolenia studentów studium lotni­
czego politechniki lwowskiej i wy 
doskona.enia jrzyszłych inżynierów 
lotniczych. W arsztaty wyposażani 
zostały w  najnowsze środki Uch  
niczne.

# Długa 23, Nowy SwEut 52, Marszałkowska t l i

Kiedy będą uregulowane zarobki
prarown kóvu tow arzys tw  asekuratyjnyth

fB )  Związek Zawocwwy P ,. Z . P. 
w Katowicach jwroctr się do .;ato- 
Wickiej Komisji Pojednawczo-Arbi­
traż owej z  prośbą o uregulowanie 
zarobków pracowników umystowych, 
zatrudnionych w towarzystv ich ase­
kuracyjnych na Śląsku Ogółerr na 
Śląsk jest iO towarzystw asekura­
cyjnych, w  których zatrućin-a si* r  

300 pracowników. Wszystkich 
pracowników opłacano na podstawie 
rr;dywiduamych umów zarobkowych, 
co wywoływało stale wieli; nieporo­
zumień. Ostatnio doszio ao ostrego 
zatargu i g ro .il wybuch _ strajku 
protestacyjnego. Bezp. średnie *bra- 
Jy r *  iązkowców z właścicielami to-

w lo ły  „dem okiatyezur" zagranicą 1 
w zn iecają  ni naw iść do p  iństwo- 
wości polskiej w śród  mniejszości 
nai odowościowych.

Z  ie j strony m am y do czynienia 
i z p lanow o przygotoz ąnym i ataka­

mi przy których kon skwent-uc  
w y k o rz j siane są wszystkie ntuty, 
z ra jdu jące  się w  ręku  żydów ".

„.„Sprytna taktyka żydów  po le­
ga  na próbach przekupienia wszyst 
kich. W  m yśl teł zasady żydz sta- 
la ją  się. by nawet antysemityzm  
b y ł uprkw iary  t t  żydowskie p ie-
mąć.ze. Jednojześntc za w szelką ,
cenę lydri ehe utrudnić, a  naw et w  ‘ f W ^ W j a  u n i d̂  od 
uniem ożliw ić powstnw an ie ' czysto

K ro n ik a  p row in c jon a ln a

warzyefw asekumcyjn/ch nie dopro­
wadziły do żadnege porozumienia z 
winy pracodawców.

Płace pracowników towarzystw  
asekuracyjnych w  innych dzielni­
cach Fu! ski zc stały jv i uiegulowa- 
ne i sa znntini wyższi cd płac pra­
cowników śląskich Również -s po­
równaniu do mnych kategoryj pra­
cownicy towarzystw i»o,:kurac"jnycn 
na Śląsku są zoyt niski opłacani. 
W e  wniosku do Komisji Pojednaw­
czo-Arbitrażowej związał, eawodou y 
domaga się rz »n. po<n-yizszenia do­
tychczasowych zarooków o 30 pro­
cent.

MEBLE Najkorzystniej nabyć można w  lir mie 
W  K U C H A R S K I ,  N -5 W iat Ib
  róg AL 3-go Mej i -  .

Firm a egzystuje od 1908 roku

polsidcl. p lacówek, , ehrąeścijań  
tkich kas bezprocentowych, hurtv  
w n i i t p . "

„Szczególnie liczą żydzi m  Mi - 
bość w arstw  górny^n społecze 
s tw »  polskiego, na tycn wszystkich  
„kulturalnych taruj Haczyków" m o­
cniej szabesgojćw" którzy znęce­
ni w idokam i w ielk ich  korzyści ma 
teriałnych i k aric r j nędą w  lnt< 
resie żydów  odraci ili moment roz­
g ryw k i, aż fa la  entuzjazm u m inie."

„P rzy  pow szejhnym  pędzie do 
nabyw ania tow arów  polskich, j u

BYDGOSZCZ
P R Z E D  W I E L K IM  K O N G R E S E M  

W  B Y D G O S Z C Z Y  

Z a rz ą d  G łó w n y  Z w . K u p iec ­
k ich  w  G ru d z iąd zu  o b ra d o w a ł  
nad s p ra w ą  kungresu  k u p iectw a  

pom orskiego w  B ydgoszczy  w  dn. 
16 styczn ia 1938 r . P o  u sta len iu  
pro g ram u  z jazdu  postanow iono

14 —  i6  s tyczn ia  w ie lk i konkurs  

okien w ystaw ow ych  k ió re  m ają  

być u aeko row an e je d y n i-  w y ro ­
bam i .firm  , polsko -  ch rze śc ijań ­
skich. W  każdym  m ieScie m iejsco  
w e T o w . K u p có w  p rz y zn a ją  dy­
plom y, a  Z w iązek  trzem  n a jlep iu j 
u dekorow anym  oknom  przyzn a  

specjałxie n agro dy . W  toku d a l­
szych o b rad  postanow iono  zw ró ­
cić s ię  do s ie r  ban k ow ych  o sto­
sow an ie  . n in ie jszych  ry g o ró w  

przy  p rzyzn aw an iu  k redytów  d la
m y -akien wytwórców , k tó fły  wc osied i cńc6w  n a  K re sac h  W scn od  
je polskie i chrześcijańskie w y  o b y ,
propagu ją za pośrrdiiictwem —  ż> - 
aou kich b iu r ogloszealowych, 
Znam y i takich którzy sw e  i<ol 
skie nazw iska oddają w  dzierżawę  
tyaom  dia zm yleni; czujności ucz­
ciwych Po laków . Znam y takich,

i ^ r ^ e m :- s t  G ó r n e g o  Ś l ą s k ?
p o d  r z ą d a m i  3 5  o b c y c h  ć y r e K t o r b w

N a  Ś ląsk u  w u ly w y  obce, p r z e -1 dzo s ilne , c w id e  s i l n i e j s i ,  n iż  terenów , r a  którym  Się te w p ly -  
de w szy  <tkim n iem ieck ie są  b a r  to s ię  pozorn ie  w yda je , Jednym  z  w y  g ru p u j >, to p rzem ysł g o n  - 

'  czo - hutruczy.

O sta tn io  n astąp iło  pew n e  sp o l­
szczenie p rzem ysłu . M im o  to  

w śród  dy rek torów  p rzem ysłu  g ó r ­
n iczo -  hu tn iczego  n a  128 stano ­
w isk  m ai.iy 16 N iem ców  i 19 obco­
k ra jo w có w . Ilo ść  żydów  trudno  

u sta lić .

HEBLE

fC TAPCZANY picerskie. Oto-
mar.j Kozetki, Fotelo-Łózka, Kana* 
iy-Łó’„k a  Dogudne wamnki. . irm i 

thrze ^ ja ń s k a  Robota gw arantów * 
na. Chłodna 64.

r A T C )  C K'uhowe. t.*pc7atiy duty 
( ( J I l L L  wybór na sUa-izle Trębac* 
k. c tel. 3-i 2- 9 w podwórzu Mużal 

U Ski I Cesielski

mu Firma cerzetci- 
jdńslca ,.C i e i* 

k o w - k i* Hovr $w!at 4 Q  
Doży wybór nowocze*- 9 3  

pyeh o-efc'i golówka —  ratami. Sztuk
poi<*d\ńcze

ZIOŁA
lecznicze wysosie gatun­
ki po cenach najniższych, 

chorym na płuca, nerwy, żołądek, 
ischias Dzieciom skrofulicznym, 
bym. N ow y fiwiat 12 m. 12.

sla-

KUPNO, |PRZ€DAŻ

C H O J N I C E ,
12 N O W Y C H  O S A D  N A  

P O M O R Z U  

W o jew ó d zk a  kom isja  o sadn icza  

p rze ję ła  z rąk  firm y  b u d o w lan e j 
zabu do w an ia  12 now ych  osad  w  
Szen fe ld zie . O gó łem  w ybu d ow an o  

w  r. b, w  p o w  chojn ick im  9C 

osad  w  R a c ław k acn , S7en*ledzie, 
Zych cach  i D ą b ro w ie . ( a . ) »

DZkAŁDOWD
, ZW ŁOKI 

MŁODEGO CZŁOW IEKA 
NA TORZE

N s  torze ko le jow ym  pod I ła w ą  

znaleziono zw łok i 23-ietn iego B ro  

n is ław a  K ie g le w sk itg o  z M ła w y ,  
u czn ia 2 k lasy  szkoły  dok szta łca ją  

cej W ym ien iony  szed ł p ew no  to­
rem  i w  p ew n e j c h w ili n a jech an y  

został p rzez  n a d je żd ża jąc y  po ­
c iąg . Zachodzi także p rzypuszczę - 

W ś ró d  k ie row n ików  technicy- nie, iż p o p e łn ił o r  sam obó jstw o  

n ych  m am y 50 N iem ców  (16  % )  i rzu c iw szy  s ię  pod koła pędzące j

f  U  I d I f  I od 40 gr. duzy wybór-
l  H U  l u f a  hurt. Stacja ,Mała
Wieś" (kol. Grójecka). Leśnictwa.

# Masryny
Torpedo,

do p ium a
podróżne,1 

biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór na 

szyn okazyjnyc1- Sprzedaz — Kupno 
— Kemon y. Marzunaer, Marazał 
' j ci ia  83 tel. 7WMJ5.

M F  ble stylowe i nowoczesne oiękne 
M L  Jadalnie. Styl Cluppcndelle oraz 
gabinety, sztuki pojedyńrze poleca 
W ytwórnia Batorowicza, Cnmiclna 38.

M C D I  C nt gw azdnę można na- 
P I L O L C  b\ć w nouiootwaitej firmę 
WyczóiKowskl i t
Nowy - Sv.'lai y U  Warsztat Leszno 101

R Ó Ż N E

F roterowanie wiórkowanie podłóg 
solidnie tamo. Osiecki Złota 25. 

Tei. 5^7-62.

PRACE ZAOFIAROWANE

tak otizyma# pracęt Zwrocie «nę <io 
I Ldminiatracji J\B G “ W arBiaw », 
AL Jerozolimskie 8r Ogłoszenia o po 
szukiwaniu I za»fiarowanm  pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezplar | 
lnie.

21 cuazoziem ców  (7  p ro c .),  w śró d  
k ierow n ików  adm in istracy jn ych  

62 N iem ców  (27  % ) i 12 cudzo ­
ziem ców  (5  p ro c ,) I  tu  odsetek ży ­
d ó w  n ie  d r  s ię  rów n ież  ob liczyć.

W ś ró d  persone lu  technicznego  

N iem ców  m am y 882 (23  % )  i c t -  
Izoziem ców okuło 150 (5  p r o c . ) ;  

w śró d  persone lu  ad m in istrac y j­
nego  1284 N iem ców  (31 % )  I 84 
cudzoziem ców  (2  p ro c .)

C y fry  te n ie  w y k a zu ją  o czyw i­
śc ie  w  ca łe j pe łn ł w p ły w ó w  ob  

cych, uk rytych  sta ran n ie  za p o l­

skim  pa raw an em .

PRACE POSZUKiWŁNE

wynalazku,am plan wynalazku, ukończyłem 
. . gimnazjum, poszukuję pracy, 
uspólnika ofiarodawców. Wieczorek. 
Mniszewska 26,

M

W O S T R O W U ) W L R P .
zap renum erow ać  „A  B C ' 

u  p. Jana C ieżlakr 

u l. E o a za ro w a  4 m. 3

m ożna

LWuj W
INSTYNK T K U L T U U R Y  

W r  Lwowie odbyła się uroczysta 
inauguracja Instytutu Kultury W ło­
skie; Na uroczystość przybyi znany 
p'sar* wioski członek królewskiej a- 
kademi. Rontempelii ara? dyr. Insty­
tutu Kultury Włoskiej w  Warszawie 
Stanghelini, poza tym w  uroczystości 
wzięli udział reprezentanci władz i 
świata .laukowego.

r.H O P  . B U ŁO i R3Ki . 
W  śiode przybywa do Lw uw ; i t -  

piezentacyjny chor bułgarski, który 
wystąp1 z oficjalnym koncertem • w
sali Teatru Wtolkieeo P.asa 'wezwała ' ^ p n a r  żydou kięh.
? ? : , “ . . ! r  wf, przyjęte z wielkim zainreresowameni

nik Edward B urda ., został rów n ia
postrzelony.

N O W A  S PÓ ŁD Z IE LN IA
(JK ) W  Biłgoraju została założona 

nowa spółdzielnia roiniczo -  har.dlo 
wa p. t. „Huricwnia Pow iatowa —: > 
Spóldz. Pnln. Handl ".

WILNO
ULO TK I PRZECIW  Ż Y b O W S K IE  W 

T E A T R A C H
W  teatrze ntijjskim na For.ulance, 

oraz w tearrze Lutniu zostały rozrzu­
cone w  znacznych ilośeiacł m ^ki 
antysemickie nawołujące do omijania 

UIoski rosiały

społeczeństwo lwuwskie, by iti-decz- 
nie powitało gości ua znak sympatii 
i wdzięcznuści za ofiamą pomoc w  
poszukiwaniu tragicznie zmarłych w  
katastrofie samuiotowej pasażerów i 
członków *alog!

A P E t  E M E R Y ió W  
Emeiyci koltjowi w t Lwowie po- | " ' • "  ćT "” 

stanowili wy sia-- specjalne prośby 
do posłów 1 senytorow w  Warszawie, ,  ,
z apelem o zajęcie się Icn losem.

C I E C H A N Ó W
M OR DERCY PR ZE D  b ^ D E M  

Sąd Okręgowy w  Płocku na sesji

przez publiczność, która je żyw o ko­
mentowała. (ms).

W ZR O S T  B EZR O BO C IA  
W  ciągu ubiegłego tygodnia bez­

robocie w  Wilnie wzrosło o 35(1 osób. 
Obecnie w  Wilnie jes* zarejestrowa­
nych 6200 bezrobotnych, w  tym |9oO 

pracowników umyslo" 
kobiet (ms).

Z A K A Z  W Y W O Z U  CH O INEK  
W  roku. biet. zosłal w ,d a n u przei 

władze zakaz wywozu świerków n » 
choinki do Prus Wschodnich. W  la­
tach ubiegłych wywożono po kiiks

wyjazdowej w  Ciechanowie skaz?* ,aście w agonów  w  okresie przei* 
na dziesięć ia* więzienia zbrodniarzy 
małżonków Józefę i Kazimierza Obi- 
ounskich którzy 4BiTiord'iwali podczas 
snu brata Obiduńskiej Walentego

świątecznym, (ms).
M N  A O b jA Z D O W L  

Powiatowe samorządy w Mołodec** 
nie, Oszmiar.ie i Wilejce zakupiły

Łojewskiego celem pozbycia się mc- paraty dźwiękowe i uruchomią pief' 
wygodnego spadkobiercy. w sZe na Wilei.ńzczyznie kina oejaz
LUBLIN  ,d o w » które wyświetlać bę dą filmy o
L IK W ID A C JA  GR OŹNEJ SZA JK I l t! ict oświatowej, rolniczej i gospo- 
JK) w  orwdeku schwytam Szajkę darczej. A R E S Z T o W A N IE

'  K O M SO M O LCO M
W  Wilnie grupa nitoczieźy korni* 

nizującej usiłowała urządzić masów’:' 
na ul. Zawalnej. Policja szybko inter­
weniowała i aresztowała około 15 
komsomolców.

Z G O N  KS. IW a N ID Z E  
W  szpitalu św  Jakuba zm tri VS- 

Kaukaski Iwanidze. Kaptan byl jeono*

lokom otywy, bąd ź  też zosta ł ta  

m oraow an y , a zw łok i je g e  u łożo­
no na torze, tak by  o d w róc ić  podej 
rżen ie  od D opełn ien ia m o rd er­
s tw a . P ła szcz  o ra z  m ary n a rk t  

o fia ry  le ża ły  w  b liskośc i m ie jsca  

w ypadku . W y św ie tlen iem  zagadk*  

za jm u je  s ię  po lic ja , ( a , ) .

K A R T U Z Y  _
„POSTRACH KASZUB" 

SK A ZA N Y ZA  KR^ DZIEŻ
Sąd  G rodzk i w K artu zach  ska  

za ł n a  2 lata w ięz ien ia  groźnego  

ban d y tę  F ran k iew icza , cp raw cę  
kradzieży  dokon an ej u  p . Judków . 
Łupem  złodziei p ad ła  go rd e ro ba  

bie lizna . N a le ży  dodać, że F ra n ­
k iew icz  będący  „postrachem  K a ­
s zu b " g ra so w a ł nie tylko na K a ­
szubach , lecz także na teren ie  

W. M. G dańska. Z a  rabu n k i i rao - 
derstw o  skazany zosta* w  C h o jn i­

cach na k arę  ś tn ie rd , 
m ieniono n a  dożyw otn ie w ię ­

z ien ie. (& .).

złodziei, działających od dłuższego 
czasu na terenie powiaiu garwolifi- 
skiego w  Luoelszczyznie Są to Ma­
rian Szymańsk. Boiesław Krupiński,
Stanisław Trębieki. _____
V( W * L C E  Z  K Ł U S O W N IC T W E M  

(JK ) Podczas oolawy na Husoyni- 
ków w 'asach majątku Wojcies: kóv  
został ciężko postrzelony uczestnik o-
nlawy Jan Ciołek. —  ■ , ,

Jan Ciołek w  drodze do -szpitala stką nader popularną na gruncie W*- 
zmarł. Sprawca jego śmierci, klusow- leńskim.

Kronika poznańska
OflPZIAŁ „ Ś B Ć "  POZNAN: 27 6RUUHIft i ]

a a l-

noc

TEATRY
T E A T R  P O L S K *: „D *m y i huzary” 

godz. 20: „B ęcer"
E A T R  W IE L K I : G  >dz. 5: 

k a ', godz. 20: „A irykanaa”.

KIKA
A P O L L O : „Niedorajda". 
r.ORSO: „F or; Oun iu m on f 
G L O P TA  „Król i chórzyatka'. 
G W Ia ZDa  ,Zn »choi '' 
M E ^ R O P O L IS : „Lódż śmierci 
O Ś W IA T O W E  T C L : -.Rok 2000' 
REW lIS S A N C E : „Ostatnia

skazańca”.
S ŁO N C E : „M oje zczęście —  to

Ty’ .
Ś W IT : v,B*aU Róże”
W IL S O N A : „D am a Rameliowa”.

P O G R ZE B  Ś. P. HR. L A C K IE G O  
Odbył si? we Lwówki pogrzeb śp. 

Stanisław, K rzbok - Ląckiegt, o-- 
dynata na Lwówku i Posadowię. 
7,marły, który 'iczyt li 71, był jed­
nym i czołowych rolników i hodow­
ców ziew zacpodnich, oraz ostatnim 

V+Ar« V fl. I PO mieczu potomkiem zasłużonego ro-Którą za , h- , jrzboV . Łącł5ieh.
W  czasie powstania w ielkopolska

uformował oddział jazdy, który aj*! 
sjp zaczątkiem 2 oulka Ułatw, 
Wielkopolskich obecnie 16 p. :L, 
ry te? obdarzył ś. p. Korzbok -  
kiego mianem swego założy- iela.

T U R N IE J  S Z A C H O W Y  

W  poniedzi iłer rozpoczą1 się tr»  
Ci ogólnopolski utmiej szachowy 
żyn podofioerskioh pogzc: b( lnT^ŻJU D01 _
r)O K  u mistrzostwo armii. Turr.,
odbywa się pod protektoratem ^  
wódcy OK Foznań gen. Knoll -  
nackiego. Ste-ze w  nini udziz j 
drużyn Rozgrywki potrwają d ° 
b. m.

A R E S Z T O W A N IE  
Z W Y R O D N IA L C A  j

Mieszkańcy Gniezna i ouo licy* . 
pod w~ażeniem "w atiów  d o k m f" ^  
nych na nieletnich dziewczyn® 
przez jakiegoś zw rodnia., a 
niio ofiarą zboczem; padły 
dziewczynki, jedna 6-]etria  i " G j ł '  
9-letnia Ponadto usiłował on 
cić pewną dorosłą kobietę. ,ap>

Po energicznym s.edztwie f  ^  
się miejscowej policji areszt^^c  
zwyrodnialca w  osob-e 28-lc^n 
robotnika rolnego Wincentego P a

do

go i9 '8 '19 r. ś. p. Korzbok ■ Łącki cz ’ka.
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P a s e k s t o l i c y
K o m e d i a  n a k r ę c a n a  o d  w i e l u  l a t

„Czarna Idka”  i „lu tny Ada.iV’ — w  roiach  g łów n ych
Jak  w iadom o  na w ęg ie l, jako  

produjct p ie rw sze j potrzeby  w y ­
znaczan y  je s t  przez w ład ze  adm i 
ra s t ia c y jn e  o bow iązu jący  cennik. 
N ie s te ty  cenn ik  ten dotyczy tyl­
ko decalisty, kosztem  k tórego  cią  

g n ą  pasek  h u rtow n icy  i różnego  

ro d za ju  .p o śred n icy " z pod ciem ­
ne j g w ia zd y  Jedynym  w y jśc iem  

by ło b y  z ao p atry w an ie  się deta lis

uczciw a , a le  m ało  lu k ra tyw n a  d la  , dzieci u lic y "  i o rgan izu je  ich ja -  
kieszeni różnych dyrek torów  h u r 'k o  „k o resp on den tów 11 h u rtow n i, 
tow n i, ich  k rew nych , z n a jo m y c h ' c iek aw e  czy w  rok u  bieżącym  
i p rzy ja c ió ł z gnetta . Otóż z r e - j  w ła d ze  nie za jm ą  się b liże j d z ia -  
gu ły  w ęg ie l dostarczony  do W a r -  j ła lnośc ią  D r . Pozn iak a , bo  z ,,ko - 
szaw y, o ile nie je st  zakontrakto   ̂ respon den tam i" m a ją  co rok  k lo -  
w an y  przez - h u rtow n ie  d la  w ie l-  pot. >
kich firm  przem ysłow ych , t r a f ia  j W  roitu zeszłym  d la  ukrócen ia  
w p ie rw  do rąk  pośredn ików , któ- lich w y  w ę g lo w e j w ła d z e  m usia ły
rzy  nie w id ząc  n aw et tego  w ęg la  posadzić K ilku  „k o re sp on den tów 11

(j0 ,kozv, m iędzy  inn ym i dw óch

NAJMILSZE m m i  MALANOWSKIEGO •ą11 H o len dersk iego , k ilk u  C u k ­
ró w  „k o resp on du jących 11 z fa lte -  
rowsK im  S ilem m em  i w ie lu  in -  

| nych . U lic a  w a rs z a w sk a  d la  tego
, 1 i typu  pośredn ik ów , u n ik a jących

tow  w  w ęg ie l „ezposzedn io  w  ko- odrazu  podnoszą cenę o zł. 3 . - - :  . t . la tk6w  u sta li}a  j u i
p a lm ach  p rzy  pom ocy w ła sn e j u - na  tonm e, o d stępu jąc  tran spo rt r i J n a z ,k , „ i - r ó w 11 D la c re -
d z ia ło w e j lu b  spółdzie lcze j b u r -  deta liśc ie , k tóry  p łac i gotów ką daWnC n3ZW? ” g a je ro w  ' U
tow n i. j40 —  41 zj. i w ięce j za tonnę za-

T a k a  spó łdz ie ln ia  p o w sta ła  je - j le ż n ie  od kon iunktu ry  na czarn ej
izcze  je s ie n ią  J936 r. N ie s te ty  po gie łdzie.

tdćlewska 37, Marszałkowska 98, Bracka 22, Króla Alberta io  •

m im o p o p a rc ia  w ładz , żadn a  z ko 
pa lii, zw iązan ych  k o n w en c ją  w ę ­
g lo w ą , n ie zgo d z iła  się na bezpo­
ś re d n ią  do staw ę w ę g la , pom im o

P O L A K  P R A C U J E  
A  Ż Y R  Z A R A B I A

W ę g ie l ten trzeba  dopiero  w y ła  
d o w ać  z w agon u , przetran sportc

go dr. P o źn iak  idzie w b r e w  t ra ­
dycjom  i w y m yś la  now e nazw y?

C Z A R n A  I D K A  
I  L O T  V  A D A M

D o w ia d u je m y  się, że obecrne  
n a  czoło czarn og ie łdz iarzy  w y s u ­
w a  się „C za rn a  Id k a 11 nazw isk iem

p rz ed staw ien ia  żernych r w a  ran  w a ć  do , k } . d'_ G o  d fa rb , „ Korespo :  i  ^ ik a 11 h u r -
A l i  «« A T 1 T A  H 1 Wl 1 n n l j . M  A AirutT A. r. I 1 Z TT. rtiAM.n o A n  O 11?c ji n a tych m iastcw ego  pokrycia  
go tów k ą  na leżn ośc i i a  zam ów io  
ne tran spo rty .

N A  H U R C I E  M I  S I  B Y C
-  p a l e c  * y d o w s k i

Z rzeszen ie  h u rtow ych  sprze­
d a w có w  w ę g la  (B o d u e n a  2 ) w szę  
dz ie  szy ło  spó łdzie ln i bu ty , tak  
że ona m u sia ła  w reszc ie  z r e z y g ­
n o w ać  z n a w ią zan ia  stosunku  z 
k opa ln iam i. Z rzeszen iem  p o w y ż ­
szym  w  sk ładz ie  k torego  d o m in u -

jsny  koszt detansty  skacze odrazu
tow n i V ic toria , 
suteryn ie  w raz

m ieszka ona w

do 43 -  45 z ł p rzy  o b o w ią z u ją - , * u ' l^ m e V '* *  ' z sześciu P rz y -  
ce j cenie m aksym alne j w  deta lu  „ p a r y c j  uszam i p a e s^ y n

zł. 48 ’ " ..........

d ectw a p rzem ysłow e , podatk i o b ­
ro tow e  i t. p

O ptym istę pow ie , a jed n ak  ż y -  | 
ją . O w szem , h a n d lu ją  je s z c z e ; 
d rzew em , d rzazgam i, inni d o d a t - ! 
kow o  w łoszczyzną, a le  czy P o la ­
cy m uszą się dop iero  leg itym ow ać  

śm iercią g łod o w ą , b y  zasłużyć na  
ochronę p rzed  n iszczącym  p aso -  
żytn ictw em , opasa jącym  się d o 1 
niestrawności.

a  M O f c E B Y  
P  t k  i r c i *  M Ą Ć  

H U R T O W N I K Ó W ?
C zy  za  sp rzedaż w ę g la  n ie re je -  

s tro w an ym  i n iep łacącym  podat­
k ó w  łobuzom , n ie  n a leży  pocią ­
gać do  odpow iedzia lności karne j 
nu rtow n ik ó w ?

M a m y  w rażen ie , że rok  O g ó l­
nopo lsk iego  K o n g re su  K u p iec tw a  
P o lsk iego  będ zie  czarn ym  rok iem  
d la  czam og ie łd z ia rzy  i p ask arzy  

w ęg lo w y c u , że w reszc ie  szerokie  

w a rs tw y  publiczności przestaną  

by ć  o fia rą  pask arstw a  i lich w y  
w ę g lo w e j.

A  m oże się m ylim y?
A .  G .

P O D S T A W Ą  R A C JO N A L N E J
F ^ E L Ę C N £ C J I  S K Ó R Y  t ą
MYDŁA PRZETŁUSZCZONE 

Wl. K A L I N O W S K I E G O
dają miękkość i elastyczność-

L a b .  C h a m .  F a r m .
Warszawa, ul. C hm ielna 4

D o  n e  b y c i a  w e  w s z y s t K i c h  p l e r w s z o r ł ą d n y c h  f i r m a c h

K O L C E  i m  
F 0 2

16 LAT
. . .Pułk. Mi edz iń sk i  j e s t  już  

p o s t e m  p r z e s z ło  szesnaśc ie  
lat...

—  C zy  na le ży  go w o b e c  tego  
t r a k t o w a ć  je sz c ze  j a k o  a m a to  
ra, c zy  j u ż  j a k o  —  z a w o d o w ­
c a ?

(Po lo ni a)

NIEWSPÓŁMIERNE
Podcza s  t r a n s m i t o w a n ia  he j  

nału z  W i e ż y  Mari ac ki e j  do  
m i k r o f o n u  p o d b ie g ła  uczc iw a  
P ol ka  Irena S z w a b ó u m a  i  k r a j  
kn ę ła :  —  Nie  k u p u j  u ż y d a !

Ż y d z i  ok ro p n ie  pom st u ją ,  że

s ą d  s k a z a ł  j ą  ty lko  na  5 zł. 
g r z y w n y .

1 tak co za  dysp ro p o rc ja .  
Iluż B e s t r r m a n ó w  i innych  
i y d ó w  w c ią ż  w y k r z y k u j e  coś  
p r z e z  radio.  I choć  d la  P o la ­
k ó w  te seanse  są  n ieznośne,  
ż y d o m  p ł a c ą  za nie  p c  150 zł.

ZAW SZE W POHE
—  C z y  P o m o c  Z i m o w a  j u ż  

f u n k c jo n u je ?
—  S k ą d i e ż .  Przec ie  d op ie ro  

grudz ień .  Ale  o z w o ła n iu  k o ­
m i t a t ó w  j u ż  się po t ro zh u  m y ­
śli. v

P o d o b n o  w  Chinach ogloszo  
no m o b i l i z a c ję  d o p i e r o  w te d y ,  
g d y  J a p o ń c z y c y  za ję l i  j u ż  sze­
ro kie  ob s z a r y  kra ju.

Ch ińs ko  - p o l s k ą  r y w a l i z a ­
c ją  w  z akr es ie  poś p i ech u  zain  
t e re so w a ia  się p o d o b n o  Liga  
N a r o d ó w ,  (ko l . ) .

P ro szę  ob liczyć ile pozostaje  

na lokal, m in co , p racę  kupca, ob ­
s ługę , podateK  ob ro tow y  (1.7  
p ro c .) i t. d., o czyw iśc ie  podatku  
dochodow ego  ju ż  nie będzie, bo z 
czego?

K onsum enc i żydzi, w iedząc, że
. , . pasek  je s t  im prezą  n a rodu  wy­

ją c ą  ro lę  o d g ry w a ją  z y a z i ( 9 t j b r  sw o im  lo d a k o m  d e ta lis_
p ro c .)k ie ru je  m e jak i D r . P ozm ak . j tom  p rzy  kupn ie  w _g ]a  p ;acą nie  

N ie  b y ło - in n e j la d y , n o w o n o w -jeo w y is z  cen? b n ie _ r jb i l i

um o'  krzyku.s ta ła  sp ó łd z ie ln ia  z a w a r ła  
w ę ze „Spó łką K o p a ln ia n ą ", decy  
d u jąc  się  n a  ro lę  pó łh  nrtc-wnik. 
Id y lla  t rw a ła  za led w ie  trzy m ie­
siące, w  okresie  b a issy  i o b fito ­
ści w ę g l*  h u rto w n ia  w y w ią z y w a ­
ła  się z o trzym anych  zam ó w ień : 
cuda  zaczę ły  s ię  dz iać  dopiero w  
g ru d n iu  z. »r . i styczn iu  br. czyli 
w  okresie b rak u  w ę g la . L is ty  prze  
w ozow e  by ły  p rzed aw an e  po  raz  
d ru g i, w a g o n y  s ię  opóźn iały , a 

^ c z ło n k o w ie  spó łdz ie ln i —  deta li 
i>:Sci, m e  chcąc stra c ić  ow ych od­

b iorców , 'n a b y w a li  w eg ie i na  

cza rn e j g ie łd z ie . W  tych w a ru n ­
kach  d la  so lidnego  ku pca  m e by­
ło  żadnych  o^ans zarobku , gdyż  
przek roczen ie  cenn ika groziło  kon  

^ flik tem  z w ład zam i.
O becn ie  spó łdz ie ln ia  deta iistów  

istn ie je  nada l, a le  w o D e c  kon iecz­
ności z re zy g n o w an ia  ze stosun­
k ó w  bezpośredn ich  z k opa ln iam i, 
nalepy  do n ie j za le d w ie  k ilk u ­
dziesięciu  de ta iis tów  n a  600 P o la -

C Z A K N A  G I E Ł D A  
P O D A T L  i W  
N I E  r t a C J

P ośred n icy  z i  czarn ej g ie łdy  

p ro sp e ru ją  natom iast św ietn ie , 
zyskam i m uszą s ię  co p raw d a  dzie  
lić  pocichu  ze sw o im i e legan ck i­
m i rodakam i z Koncernu i h u rtów  
ni, ale... ze skaroem  p a ń s tw a  ju ż  
s ię  nie d z ie lą  w ca le . Żaden  z nich  

patentu  nie w ykupu je , na w y p a ­
dek zbytn ie j c iekaw ości w ład z  
sk a rbow y ch  k ró lo w ie  czarn ego  
diam entu  z a jm u ją  o fic ja ln ie  n a j 
nędzn ie jsze  m ieszkan ia, pozbaw .o  

ne m eb li: po co n a rażać  się w
P o lsc e  na w izy ty  kom orn ika, po  

co tuczyć rząd  po lski, pa łace  bę  
dą ale, dop iero  w  P a le sty n ie  ' *

K O R E S P O N D E N C I  
W Ę G L O W I  C Z Y  

P C P R O S T r  
G A J E F Z Y

A le ż  to w y rz u tk i społeczeri
k ó w , h an d lu jących  w  de ta lu  tej 3 lw a , z aw o ła  czyteln ik , zależy

d la  kogo. D r . P ożn iak  ze Z rz e ­
szenia H u rto w n ik ó w  W ę g la  za ją ł 
się n a w e t  g o r liw ie  losem  tych

branży .
O becn ie  sp ó łd z ie ln ia  je st  zw ią ­

zan a  z inn ą  h u rtow n ią , k tóre j 
m ożliw ośc i, ze w z g lę d u  n a  nie- 
w .e ik ie  przydzia ły  w ę g la , są  dość  

ogran iczon e. W  zw iązk u  z pow yż­
szym  obró t spó łdz ie ln i w  po rów ­
n an iu  z listopadem  roku  zeszłego  
s p a d ł z 2000 ton do 250 w  roku  

bieżącym .

UETAL1S1 A  
WĘGLOWY.

A  G I E Ł D A
W  tych w aru n k ach  spó łdz ie ln ia  

w ięk sze j ro li n ie o d g ry w a , a de -j 
ta l zao p a tru je  się  w  da lszym  cii 
gu  na t. zw . g ie łdach , g łó w n ie  na  

ul. T o w a ro w e j.
C zyte ln ik  gotów  pom yśleć, le  

to jak a ś  in sty tu c ja  s ta tu tow a  z 
w ła sn y m  lok a lem , m ak le ram i, ce ­
d u łą , cz łonkam i i sądem  o rg a n i­
zacy jn ym .

T ym czasem  je st  to n ieokreślo ­
na p rzestrzeń  u lic , bocznic kole­
jow ych , b ram  kamienic,znych,
gdzie  różne typ j z pod ciem nej 
g w ia zd y  o d stęp u ją  w ęg ie l w ag o ­
now o komu s ię  da i za ile się da.

NIEUC-£CrWIE LECZ 
LUKRa TEWNIE

W ę g ie l ten Drzychodzi pod ad­
resem  różnych  „S ilem in ów 11, H o ­
lendersk ich  (F lo r a ) ,  V ic to r ii i

p G dyby  b y ł sp rzed aw an y  po  
c*n ie  o fic ja ln e j np. zł. 36.75 de- 
^kliście, sy tu ac ja  b y łab y  ja sn a  i

W ł M A A A A W W W W W IflW A M f

W najbliższych d m a c h  
ZQmiescimy rewelacyjny ar- 
t y k u l

i c h y  k a r t e l  

^ k l a n y  d z i a ł a

'^ iuły szfyła 
^  rpck.Qch żydowskich“

Skimi, o pa lm ę p ie rw szeń stw a  

w a lczy  z n ią  Pan usz , p rz e z w i­
skiem  „ A d a m "  ro b i on ju z  p ó ł­
m ilion ow e  ODroty, a le  d la  w ła d z  

sk a rbow y ch  ten ciężki k ap ita li­
sta jest ty lko  n ieu ch w y tn y m  i 
lo tnym  A d am e m  czy A jzyk iem .

B E Z  1 O K A L 1 J  A L E
Z  a d c - n & ą  
K O L E J O W Ą

Lo tn y  A Jam  nie m a w ca le  lo ­
ka lu , a ie  n a  prospektach  re k la ­
m u je  w ła sn ą  bocznicę i p o d a je  3 
te le fony . T e le fo n y  na leżą  do k re ­
w nych  „p o J k o re sp on d en tów " lo t ­
nego  A d am a , ju ż  oni go zna jdą, 
choć tak i lo tny , „n ie  szkodzi11!!!

In n y  zn ów  potentat W .ichler 

słyn ie z tego, że zaw sze  dosta r­
czy w ęg ie l, chociażby  g °  żadna  
k opaln ia  n ie  m ia ła , a le  i  on jest 
n ieuch w ytn y  i posiada  ty lko  p ry ­
w atn e  m ieszkanie... sw e j żony.

~ i u O  L O T N Y C H  
h D /  M o W  

L K F «  D A T U J E  
K U P C ó W  O S I A D Ł Y C H

T o le ran c ja  w  tej dziedzin ie  p ro ­
w ad z i do tego, że 300 tak ich  lo t ­
nych  A d a m ó w , W .c h ie ró v\  „C za r  
nych  I d e k 1 ek sp loatu je  i p o zba ­
w ia  k a w a łk a  ch leba  —  600 P o li  -  
k ó w  de ta iis tów  p łacących  ś w ia -

i f t o h k u  

T to a rfA tt ftc h iltd tlu

M I L A N Ó W E K

C .  O .  P .
p rzek reś len iem  daw nych p o d z ia łó w
„ M a ły  D z ien n ik " p isze :

Jaki spusób natomiast jesf tu naj­
skuteczniejszy i najwłaściwszy? 
Niewątpliwie ten mianowicie, jakim 

jest nadawanie odbudowanej Polsce 
jej normalnego, z przyrodniczych i 
geogi aficznych warunków wynika­
jącego wyglądu, innymf słowy, od- 
oudowa tych naturalnych, gospo 
darczych i kulturalnych całości, 

które wBkutek niewoli były zniszczo­
ne. Tworzenie Centralnego Okręgu 
Przemysłowego z głównym uśrod- 
kiem w  Sandomierzu, obejmującego

części czterech województw, dwu 
z ziem dawnego Królestw a Kongre­
sowego, dwu zaś i  byłej Galicji —  
to nic innego jak takie właśnK  
przywracanie Polsce jej prawdzi­
wego, przyrodzonego oblicza. 1 nit 
daleki jest juz zapewne czas, gdy dc 
tych iowych warunków będzie też 
musiał dostosować się nowy po 
dział administracyjny Rzplitej, sko­
ro np. niewygodny okaże się star 
rzeczy, w  którym Sandomierz, Rze­
szów i Stalowa W ola będą Znajdo­
wać się w  dwu różnych wojewódz­
twach.

M i g a w k i  s e j m o w e
K O M I S J A  LE3IONOWO 

P E G W I A C K A
W  n a jb liższych  dm aoh  m a być  

pow otan a  ao  życ ia sta ła  k om isja  
po rozu m iew aw cza  leg ion ow o  

peow iacka . Z adan iem  je j będzie  

u zgad n ian ie  p rac  Zw iązk u  L e g io ­
n istów  i Z w ią z k u  P O W  oraz prac  
tych o rgan izac ji z Ozonem . W  

skład p rezyd iu m  kom is ji w e jść  

m aja  m. in. z ram ien ia  K om en d y  
N acze ln e j Z w ią z k u  Leg ion istó w  

gen. K ru szew sk i, a z ram ien ia  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  P O W  

m in. K ośc ia lk ow sk i.

Ż Y W O T  K O C O W N E C Z Y
W  gm ach u  se jm ow ym  na p ie r ­

w szy m  piętrze iozpcczęto  g ru n ­
tow n y  rem ont w  dużej sali, w  
które j m ieścił się d a w n ie j k lu b  j 
spi a w o zd aw c ó w , p a N a m e n ta r -  j 
nych. P o in io rm ow an i u trzy m u ­
ją , źe lo k a l ten jest p rzeznaczo ­
n y  d la  k lu bu  Ozonu, u rzędow o  

jednak  w iadom ośc i tej dotych ­
czas n ie  potw ierdzono.

Inn i zn ów  tw ierdzą , że k lu b

żyw otOzonu będzie  p ro w adz ić  
k o c (z )o w n ic z y .

j ’ 1 Ł N Y  I N T E R E S
W  lcam nanii p ro w ad zo n e j o 

przyzn an ie  abso lw en tom  Szko ły  

W a w e lb e rg a  i R o tw an d a  tytu łu  
inżyn iera, b ie rze  u dz ia ł m. in. 
syn p. p rem ie ra  S k ładkow sk iego . 
W idoczn ie  w  zw iązk u  z tym  m ia ł 
bardzo  p iln y  interes do o jca  i 
z ja w ił się w e  w to re k  p rzed  p o ­
łudn iem  w  Sejm ie , chcąc w idzieć  

się z p. p rem ierem , k tóry  b r a ł u -  
dz ia ł w  obradach  kom is ji n ad  u -  
s taw ą  o m ed a lu  za a lu go le tm ą  
służbę. S y n o w i nie u da ło  się je d ­
n ak  uzyskać aud ienc ji u  o jca  i po 
k ilk ugod zin n ym  czekan iu  odszedł 
w idoczn ie  bardzo  n iezadow olony .

Karnawał Dmięry
dl a Dzieci Czytelników

A  B O
Kuppn wstępu Nr. 3

P o d c z a s  n a d c h o d z ą c y c h  ś w i ą t

P o d zie lm y  się radcścią z  Innymi
N a s z  p r z e d ś w i ą t e c z n y  o b o w i ą z e k

Zim no na dw orze.
Jeże li sp o jrzy  się  przez zam ar­

zniętą szybę na św ia t  Boży, to 
p rze jm u je  t rw o g a  na m yśl, że za 
c h w ilę  w y jść  będzie trzeba na 

m róz i na śn ieg
T o  też z radośc ią  znów  o d w ra ­

ca się cz łow iek  do sw ego  ciep łego  

pokoju  i je że li tylko może, to rad - 
by w  nim  p rzesiedz ieć  ca łą  zimę, 
przy  rzgrzanym  piecu, p rzy  cie­
k aw e j Książce i przy  sw oich  w ła ­
snych m yślach .

N ie  w szyscy  jednak  zn a jd u ją  
s ię  w  podobnych  w aru n k ach  
- S ą  takie, n aw et ju ż  m ilionow e  
u nas, rzesze ludzi, k tórzy  z rado  

ucią uc iek liby  ze „ sw o ic h "  m iesz 
kań, k tórzy  naw et nie m ogą na  
św ia t  popatrzeć p rzez zam arzn ię  
tą  Sz,ybę, bo często te j szyby b rak  
w  oknie, a zu stępu ją  ją  pok lejone  
k aw a łk i desek, tektury, czy tylko  
gazety . W z ro k  ich chętn ie j ucie­
ka z w n ę trza  ich m ieszkan ia, w ła  

śn ie do tej zak le jon ej szyby.
B o  p rzec ie * io w n ętrze  nie 

jeaż tak ie m iłe i ciep łe, ja k  w  in ­
nych m ieszkaniach, N ie  w idać w  
nim  pogodnej tw a rzy  fony , rad o ­
śn ie uśm iechn iętych  i w eso ło  b a -  
w .ący ch  się dzieci, n ie  w id ać  

tw a rz y  sytych, tw a rzy  zad o w o lo ­
nych , p ew n y ch  sw o jego  ju tra .

Z  po nu rych  k ą tó w  sp og ląd a ją  

natom iast oczy sm utne, oczy  
g łodn ych  dzieci, k tóre zaw cześu ie  

dorosły , za w cześn ie  zaczyna ją  

m yśleć k ategoriam i sw o je go  ojca, 
za w cześn ie  zaczęły  troszczyć się 

s p ra w ą  życia S p o g lą d a ją  oczy 
żony i m atki, k tóra  nie m a  co dać

teraz czaka tajem niczego  ju tra , 
które  je d n a k  nie p rzynosi je j p o ­
żądane j radości, n ie  p rzynosi tej 
rzeczy, o k tórej zaw sze w  rozm o­
w ac h  w spó ln ych  m arzą.

P ragn ien iem  tym  jest praca.
N ie  p raca , k tóra  pjrzynosi m ie­

sięcznie w ie lk ie  zarobki, pozw a-

ry p rag n ie  p racow ać , który  ma 
p raw o  do p racy  i ODOwiązek na­
k arm ien ia  sw e j rodzin y  i n ak ar­
m ien ia sw ych  dzieci, k tóre p rze ­
cież n iew inne sa temu, że ich o j­
ciec je st bezrobotny, że ich o jc iec  

je s t  b iedny, i że na „g w ia zd k ę "  

nie tylko nie będzie im m ógł ku-

sw o im  b iedn ym  i g łodnym  dzie ­
ciom , co m ia ła  z siebie, oddała , a silny,, k tóry chce p racow ać , któ-

la jące  na stro je  i lu k su sow e odżj ( pić p ięknego d rzew k a stro jn ego  

w ia n ie ; n ie p raca , k tóra je st  lek w  św iec ide łk a  i św ieczk i, n ie bę- 
ka i w ygodn a , w  czysto u rządzo - dzie m ógł dać im ja k ie go ś  upo- 
nym  zak ładzie . A le  p rac a  chociaż- m inku w  im ieniu  Św . M ik o ła ja , ale 

by  n a jm arn ie jsza , po p rostu  „o- naw et m oże nie będzie m ia ł im  

ch łap  p rac y " którj pozw oliłby  ze co (lać z jeść  na w ig i l i jn ą  w iecze - 
sm utnycb dziecięcych oczu w yp lc  rzę.
szyć chociażby 'ten jeden  ból, ja k 1' D la tego  też w  p rzedcdnm  Boże- 
s p ra w ia  g łód , któryby  po zw o lił ze go N a ro d zen ia , w  p ie rw szym  rzę - 
zgn ęb ion ego  czoła żony - m atk i dzie pom yśleć pow in n iśm y  o tych  

spęazić  chociaż tą je d n ą  t ro s k ę , ' w szystk ich . N a  pew no  nasza wugi- 
że ju tro  m e będz.e znów  co dać li jn a  w ieczer za nie sm ak ow a łaby  
je ść  g łodn ym  dzieciom . | nam, gdybyśm y  uprzytom n ili so-

I  takich , niestety, są  tysiące. bie, że w  tej ch w ili, w  w ilgotnym , 
T ak  sam o d la  jednych , ja k  i zapad łym  w  ziem ię b arak u  na  

d la d ru g ich  zb liża s ię  n a j r a d o - . W o li, A n n o po lu , Woliborzu, czy 

śn ie jszy  chyba okres św ią t  B oże - gdzieko lw iek  indziej, zap łakane  

go N a ro d zen ia . T ak  Oam o i d la  dzieci bezrobotnego  p a trzą  przez  

tych z ciep łego  w ygodn ego  p o k o - ' pok le joną gazetam i szyby, ocze- 
ju , ja k  i d la  tych z ponure j i zim  k u jąc  u kazan ia  się „g w ia zd k i  
nej izby, zaśw iec i „ g w ia z d k a "  tra - bó tleem sk ie j", k tóra  d la  nich je st  

dycy jn a  k tóra  p ro w a d z iła  trzech i św ią teczn ą  choinką, i w ig i l i j -  
k ró lów  do sta jen k i b e t le em sk ie j.1 nym podark iem , i w iecze rzą  na - 
T ak  sam o w  sercach  jednych , j a k '  wet.
i d ru g ich , zao ije  „co ś " radośn ie  i 1 D la tego  też n a jw ięk szym  na­
będą  chcie li c ieszyć się tym  św ię - szym , n a w et o b o w i ą z k i e m ,  

tem w szystk ich , i tak sam o będ ą  1 w  tak iej ch w ili, zan im  zaczn iem y  

chcieli zasiąść  p rzy  w spó lnym  z astan aw iać  się, ja k  z o rg sn izu je -  
w ig ili jn y m  stole, w szy scy : i o j - 1 my w łasn e  św ię ta , jak ie  n iespo- 
ciec i m atka, i dzieci. ! dzianki p rzygotu jem y  naszym  naj

N ie  w szystk im  jedn ak  wolno bliższym , pom yśleć o tych w szyst- 
będzie  spędzić te dni tak radoś - kich b iedakach , aby  chociaż w  
nie, tak  beztrosko, ja k  spędzić je  m ałym  stopn iu  p rzyczyn ić  się do 
pow in ien  każdy  cz łow iek  żyw y, u p rzy jem n ien ia  im św ią t. A  m a-

Zdecydowany rozł im w sanacji
Partyjn ictw o w raca  oknam i

M im o  akc ji „rek o n so lid acy jn e j11 
żydzi s tw ie rd za ją  da lszy  rozk ład  
obozu  sanacy jnego . E in horn  w  

„ H a jn c ie "  s tw ie rdza : 
Dekom pozycja już  się pr*i asz.a ł- 

ca w  zdecydowany rozłam. Tak  d łu ­
gie w m aw ian ie  nie wytrzym ało

próby życia. Okazała się po r a i  o- 
statni, ze w ahan ie między renr 
kracją, a dyktaturą nie jest ow oc­
ne. W ypędzono partyjnictwo, pc 
prostu, za drzw i, w róciło  oknami 
Czy nie jest wszystko jedno w y ­
ciągnąć logiczne konsekwencje z j 
takiej sytuacji?

K s .  a r c y b i s k u p  i a ł b r z y k c w s k i
p ośw ięć  nowy gmach P. K. 0. w ifc Ime

Dma 12 b. m. odbędzie się poświę­
cenie nowego gmacnu Oadzialu P. K 

O. w  Wilnie. Aktu poświęceni? doko­
na osobiście J. E. Atcybiskup Metro­
polita Wileński Ks. Romuald Jal- 
brzykowski.

W  uroczystości weźmie udzia! p. 
Wicepremier inżynier Eugeniusz
Kwiatkowski, członkowie Rządu,
przedstawiciele władz państwowych i

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można O S O B IŚ C IE  lub  L IS T O W N IE  w kantorze przy uiicy A l. Je 

rozolim skie 3-a I p. lokal 10. a lbo  T E ł  F .F O N IC Z N IE  -  tel 8-18-33

łym  w ysiłk iem  p rzec ież  tak w ie le  

w  tej sp raw ie  zrob ić  meżemy, T 

. W y sta rc z y  tylko wyszuicac w  

sw oich  u bran iach , b ie liźn ie , obu ­
w iu  takich  rzeczy, o których ju ż  

zapom nie liśm y, k tórą  w  te j ch w ili 
nte p rz e d s ta w ia ją  ju ż  d la  nas  

w arto śc i, a które p rzydać  się mo­
gą  d la  okrycia nędzy  tych in ­
nych.

Zam iast k ap o w an ia  kosztow ­
nych upom inków  gw iazd kow ych , 
m ożem y przecież zrob ić  sw ym  

n a jb liższym  także p rzy jem ność o- 
f ia ru ją c  im m ile i n ied rog ie  po ­
darunki, a zaoszczędzone w  ten  
sposób p ien iądze p rzek azu jąc  d la  

bezrobotnych  nędzarzy.

M ożem y w reszcie , zam iast w y ­
sy łan ia  licznych  życzeń św iątecz ­
nych, sum ę tą przekazać d la tych  
b iedaków , którzy w ła sn ych  św ią t  

nie będą  m ieli.
M ożem y w ie le , w ie le  rzeczy

, . . . zrobić, n ie zdając  sobie czasem
Równocześnie z poświęceniem gma- 1 ,

ju j , może sn raw y  z tezo, że spełn ien iechu PK O  odbędzie się w  W ilnie kon . . ,
c , .  . . i n a jn ;en \szego  z nauzycn ODow.ąz-
ferencja, na k*orej zostaną om iwio- , , .  . , , .

k ow  p rzedśw iątecznych  p rzyn ie ­
sie  nam  W iększą radość  w spę­
dzeniu naszych św ią t  w ła sn ych  i 
otrze n ie jedn ą  łezkę z w yn ęd zn ia ­
łe j tw arzyczk i dziecka bezrobot­
nego i n ie jedn ą  chm urkę troski z 

czoła o jc a  bez p racy .
A  w ięc , nie zapom ina jm y o 

tym drobnym , ale jakże doniosłym  

I w  skutkach obow iązku .

wojskowych, duchowieństwa, banko­
wości, liczni posłowie i senatorowie, 
przedstaw iciele świata naukowego i 
miejscowego społeczeństwa.

ne sprawy gospodarcze ziem półno­
cno - wschodnich.
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» , W a l c z c i e  s i ó s t r , S ”
Ukraiński ruch kobiecy

(Korespondencja własna nABCn)
ju z "  u tw o rz y ł 294 nowych k ó ł 
z 11.000 członkiń . N a  czeu „S o ju -  
z u "  stoi p. M ile n a  R u dn ick a  b. po ­
s łanka . Z a iz ą d  p ro w a d z i n a  g ru ­
p u jące  re fe ra ty  (u a  k tórych  cze­
le  sto ją spec ja listk i r e fe re n tk i) :  

1 )  o rg an izacy jn y  2 ) k u ltu ra  i 
ośw iata , 3 ) o ig an iz a c ja  „d o ro -  
s tu "  (t j .  n ło d z ie z y ), 4 ) gospo ­
d a rs tw o  w ie jsk ie  6 )  kooperacja , 
7 ) fin anse, 8 )  zd row ie  publiczne, 
9 ) op ieka społeczna, 10 ) zw iązk i 
z o rgan izac jam i kob iecym i poza 

„G a lic ją  ', 1 ) zw iązK i m ięd z jm a -  
ro d o w e ". P on ad to  zw iązek  irze- 
p ro w a d z a  bardzo  w zm ożoną p ro ­
p agan d ę  'da i spó łdzie lcze j i w a l ­
ki z  hand lem  żyd ow sk im  Wałki?

L w ó w , w  grudniu.
in te lig en c ja  u k ra iń ska  stosun­

k o w o  n ie liczna w y ró w n u je  je d ­
nak  sw o ją  liczebność trw a ły ru  

stale w zm ag a ją cy m  się zapałem  

do  patrio tycznej p racy . Szczegó ł ■ 
n ie  w ie lk ą  dyn am ik ę  w y k a z u je  

ruch  uk ra iń sk ich  k ob ie t z g ru p o ­
w a n y  w  dość licznych  to w a rz y ­
stw ach  społeczno - o św iato w ych  

o raz  gospod arczych

P R A C A  K O B I E T  
W M A S A C ł f .

2 ad an iem  n acze lnym  in te ligen  

ie k  uk ra iń sk ich  jest n iesien ie u -  

św iadom ien ia  n a rodo w ego , w  ja k  

na jszersze  w a rs tw y  pod  h a s L m  
„b o ro t la  za w o du , d o łu  —  b o r i -  

tes sestry “ (w a lk a  o w o lność i r o ­
lę  —  w alczc ie  s io s try ).
R uch  kob iecy  d o ta r ł ju z  dc  m as  

ukra iń sk ich , sta jąc się d źw ign ią  

n a ro d o w eg o  u św iad om ię  l.a w si 
i  m iejsit.oh n izm  „poć u m ych —  

s ta jąc  się jed n y m  z  m ebezpiecz- 
ny oh n a "zędz i an typolsk ich .

N a  czoło o rgan izacy j K ob iecych  
w y b i ł  się „S o ju z  U k ra in o k " , k tó ­
r y  p rzed e  w szystk .m  b ie rze  dotąd  

m asy  ch łopsk ie p rz ep a ja  ten den ­
c jam i n iepod leg łośc iow ym i.

G łó w n y m  teren em  dz ia łan ia  

te j o rgan izac ji, m im o w sze lK iego  

s tw a rza n ia  innych  p o zo ró w  jest  

ziem ia C z e rw iń sk a , gdzie „ S o -  
ju z '* po  p rzez  sw o je  kom ork i 
szerzy  i um acn ia  s w e  w p ły w y .
T o w a rz y s tw o  to w sp om agan e  f i -  

la n so w o  przez w y ch o d ź tw o  u -  

kraiń.skie z A m e ry k i p rzeznacza

dość znaczne fu n du sze  na czaso - W 3iac}j opustoszały  karczm y  a ży
p ism a i  w y d a w n ic tw a  u k ra iń - dzi> kt6rvT n  k o o p e r a ty w y  o d ję ły  i
sk ie  O to co pisze p. C . M ik u ło w ­
ska w  s w o je j b roszu rze  p. t.

£. TlataCsłu

służące  p/z,y chodzą yu zakupy, a - 
le cc sm utn ie jsze , że naw et n ie ­
jednok ro tn ie  pan ie  i d z ia ła c z k i1 

społeczne rz u c a ją  do tycn sk lepów  i 
m nogi grosz, p rzyczyn ia jąc  - ię  w  i 
ten sposób do b u d o w au ia  u k ra iń - 1 

SKich fo rtec  na ziem i C z e iw ie ó - ,  
skie j. K ob iety  ukram sK ie n a w e .  
z dyplom em  i wyższyir. w yk sz ia ł-'-  
cenieni s ta ją  za lad ą  i ch w yta ją  

się nie kob.ęcych  spec ja ln ośc i np. 
m gr W ie r a  M oroz  za ło ży ła  w  

rynku w e L w o w ie  firm ę  ,,Tom a‘
(c z y li T o rh o w la  obow n ych  m ate- dzącemu odosobnieniu, 
r ia l iw )  p rzed s ięb io rs tw o  liczy  na  

ob fite  zapo trzeoow an ie  dodatków  

szew ckich , ktorycn  źród ia  naby ­
c ia  b y ły  dotąd w  rekach żydów .

N a  d r c d z e  z b r o d n i  i p o k u t y
Z za ii,uroił w ezien o kofrietfcgo w M onie

( O r y g f n s i l n y  p e p o n a ż  „ A B C - ' )
Mało Kto myśli o Fordonie, w iel­

kim arię ieuiu kobiecym, które mie 
ści się w sobie najbardziej nieszczę­
śliwe i jeszcz , w ,zoraj niebczp. ko­
biety Oaerwane przez przekleń­
stwo wiasnegu charakieru od co­
dzienności, od o6nisk domowrch, 
osób kochanych, dzieci, pogardza­
ne przez sąd opinii publicznej mę­
czone wyrzutami sumienia, poddać 
się musiały pomnemu i grozę bu-

z żydam i p ro w a d z ą  U k ra iń c y  po  1 S k lep  p ro sp e ru je  znakom icie. 
, cichu, a le  z m rów czą  w y t r w a ło -  T y m tz a Deui w  polskich sto w a rzy - 

;cią i że lazną k on sek w en c ją  i szen iach  kobiecych  w  p rzec iw ień - 
| Z w ją z e k  pośw .ęca w ie le  p racy  s tw ie do uk ra iń sk ich  p ro p ag u je  

m łouzieży  naw ołu .,. do  k szta ł j ak n a jd a le j id ącą  ugoóow ość  

cen ią w  szkołach lask ich  — • w y -  (p rzy n a jm n ie j dotychczas tak  

su w a  się i  ta li  postu lat s A o iy  u -  b y ło ) U k ra in k i natom iast nie  
.n a iń sk ie j.

E »J  KOT 
, 1 S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć

K o b ie ty  u k ra iń sk ie , rozum ie jąc  

znaczen ie na rodow ego  go sp o d ar­
s tw a  zdo ła ły  g łęboko  zak o w en ić  

w śró d  w łośc i?n ek  u k i. z rozum ie­
nie po trzeby  u n ikan ia  po średn ic ­
tw a  żydow sk iego  i konieczność  

w a lk i z żydow sk im  handlem .
C iek aw ym  fak tem  jest, że na 

zew n ątrz  z żydam i u trzy m u ją  sto­
sunki pozorn ie  p o p raw n e  podkre­
ś la ją c  n a w et s w o ją  m nie jszośc io ­
w ą  łączność, a le  w  licznych

U h c ą  żaan ego  do kobiet po lsk ich  

i zb liżen ia . M a ją  w  sw ym  d z ia łan iu  

’ m ag iczne  w  sw e j s ile  hasło  w a l­
k i n ie p o d leg ło śc io w e j: borot b a  

z? w o lu  do leu  1 K ob ie ta  polska, z 

szacunKiem  odnosi się do o rg a n i­
zacy jnych  sukcesów  

zapm in a ją c  o tym. że sukces ten  

m ą ostrze w yb itn ie  an typolsk ie .

T . R.

W UROuZfc™ 

dając już odpowiednie zezwole­
nie w kieszeni, jadę do Fordonu. 
Fol godziny drogi z Bydgoszcz i 
niebawem mała stacyjka. W dali z 
Jednej strony czerni się las, z dru­
giej widać Wisłę i znowu lar.

Przychodzę na rynek, schludny, 
czysty z pięanym kościoiem, na 
przeciw którego znajduje się wię­
zienie. Wymowne przeciwstawie­

nie. Symbol światła, pokoju i prze 
baczenia —  i symbol grzechu.

PIERWSZE KROKI 
W WIEZIENIU 

Podchodzę do bramj więzien­
nej. Na dzwonek brama się otwie­
ra i staje w niej i ostać kobiety - 
dozortryni, ubranej w ciemny mun 
dur z zielonymi otoKamn W oczacl 
dozorczyni czytam nieufność. Le- 
gityiiiacja dziennikarska , wędruje ,2yna 
z biura dc biura. Wreszcie p rzy j- ' 
mnje mnie naczelnik. Czekan, kil­
ka minut.

Po przez otwarte drzwi widzę 
Kilka przechadzających dę po ko­
rytarzu więźniarek. Właściwie nic 
nie zdradza, że są uwięzionymi 
przestępczy niamL Ubrane są do­
wolnie w różnoko! irowe suknie. Je 
dynie niektóre twarze maj? w so­
bie coś, co mówi o dawnych, okrni 
nych przeżyciach. Spacerujące po-

U k ra in e k  — ćśśMSii
| M O D E L  
F k N b M E N
50" ,  oszczędności prądu

RATY mies. zł. 2 0
TeL 9  3 4 1 . 9 5
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L. (ZAPhSK! W » r s z *  w  z .
ż ( . i a i V a  *t ,  
l « l .  9 S I .O

dzi, którym  kooperatyw y  
przede w szystk im  hande l m ib ia - ^  r ,

„U k ra in sK i ru ch  Kobiecy",

SOJUSZ UKRAINEK '
W  ostatn im  czasokresie „S o -

O&sp&d̂ H-gm na ucha 
K r a m

j a b ł e c z n o - & m i e ł a r r k o w y
Potrzebne: 2 szklanki przetartych 

jabłek, szklanka śmietanki, 4 listki 
ielatyny, 2 białka, lc  —  15 dk. cukru, 
wanilia.

Jabłka ubić ? białkiem 1 tukiem, 
oddzielnie ubić śmietankę (na lodzie) 
dodać do jabłek, wlać żeiaiynę roz­
puszczoną w  trzech łyżkach guiącej 
wody, wanilię i ubijać (na lodzie) aż 
krem zacznie tężeć. Wyłożyć uo for­
my, spłukane; wodą i posypanej mącz­
ką cukrową i postawić na lodzie Ody  
zastygnie, wyjąc z formy, 
kiem łub konfiturami.

łem , ja ja m i, zmożem, p rzęd z iw em  

i byd łem  e m ig ru ją  do m iast. W e ­
d łu g  statystyk i liczba  k ooperatyw  

u k ra iń sk ich  dosz ła  do 3377 a  ilość 

członków  443.000.
U d z ia ł kobiet w  spó łdzie lczośc i 

w  r. 1933 by ło  57.601, w  r  1935 

by ło  ju ż  83.931 a w ięc  z 13 proc. 
doszły  one do 15,5 proc. u dz ia łu  [•

FO U U  WOFEC BUCKU 
UKR/»I*? ’£kEGC

W  sam ^m  m ieście L w o w ie  zn a j­
du je  się 17 sk lepów  M as ło so ju szu  

do których n ie tylko u k ra iń sk ie

O d z n a c z e n ie  p i s m a  „ A R K A D Y

„Wydawnictwo „A R K A D Y " o»rzy- 
malo na Wystawie Paryskiej nejwyz 
sze odznaczenie W ystawy —  G i-nd
I’ r i x  za całość wydawnictwa i 71o-1

polać so- ty Medal, jako specjalne wyróżnienie f 
strony graficznej". -  i Najlepszy chór bułgarski pud kierownictwem słynnego Asena Dymitrowa przybywa dziś do Polski. jm samym

zostają pod kontrolą um„udurowa 
nych dozorczyń, śledzących każdy 
ich krok, badawczy ir wzrokiem 

PPZF.Z OKNA I DRZWI 
Patrzy przez okno. Widzę wóz ■ 

workami mąki i kobiety, Aźwlga- 
iące cctnarowe worki po schodach. 
Zaiste ciężka to p r u ,  a jednak 
idzie im składnie. .

54 pewnej chwili z tucznego bu­
dynku wychodzi rząd kubict i za 

obchodzić podwórza. Idą 
szybkim krokiem, czwórkami. Cha 
dzą tak stale w kóiko, w komu 
pod niemą komendą ńuzorczjnL 

Dowiaduję się, że spacerują w Sn 
śnie komunistki. Są bardzo krzykli­
we i rzucają niepewne spojrzenie 
„spode łba". Musza pozostawać w 
specjalnym rygorze Twaue dziw­
nie mało inteligentne. Zacięte. Me 
włą między sobą dużo i nerwowe 

WSPÓŁCZUJĄCY OPIEKUN ? 
Zjawia się wreszcie na-zelmj 

więzienia, p. Rymkiewicz, obcenir 
od niedawna w stanie spoczynku.

— Pan ebee pisać o naszym wię­
zieniu? Dobrze. A le tylkc prawdę. 
Był tu kiedyś dziennikarz, kióry 
po zwiedzeniu zakłauu napisał, i%> 
rozmawiał z Maliszową, Kiedy tegi 
diiia była chora, — że Gorgonowa 
wieczorami po cmentarzu chodzi,— 
i t. d. Nie można karmić przy każ­
dej okazji ludzi sensacjami. Więź- 

i niarkf w Fordonie, to nie zwierzę­
ta, które się ogląda w „ ,rodzie z« 
dogwznym, a ro  lyn* maluje na ć 

czarno lub czerwono. To są częno 
ofiary nie tylko własnego życia, 
ale również społeczeństwa, środo- 
risk? z któregn wychodzą. Trzeba: * 
podchodzić do nich nie z pogardą, 
a chęcią pomocy. Pocóż wiecznie 
karać je słowem potępienia, kie­
dy samo oderwanie ich oa życio 

' jest najcięższą karą.
151 M PTEK 

Obecnie w  Fordonu 
j okoio 359 kobiet. Są w 

dziewczęta od 17 lat i kobiety sta> 
re do lat 80-ciu. Najwięcej jest oko 
ło 30-stkL Więżniarid dostały się 
du Fufdonu za morderstwa mężów, 
kochanków, narady rabunkowe, 
kradzieże, szpiegostwo, akcję wy­
wrotowo - komunistyczną.

La morderstwo odbywa karę wię 
zienną 69 kobiet, 28 jest kobiet • 
szpiegów, 57 komunistek. Wśród 
Więźniarek jest ogółem 151 matek, 
w tyra 25 takich , które zamordo­
wały swoje dzieci. Zbrodnia strasz 
na, o której najtrudniej zapomnieć

p rzebyw a  
tej liczbie

JERZY MARIUSZ TAYLOR 23)

C Z C I C I E L E ’ 
W O T A N A
POWIEŚĆ

Ależ lali To nordyczka. Najprawdziwsza nordyczRb 
Włosy j^ak złoto, o c z y  niebieskie, twarz pociągła — oomyśluł 
ze ścisłością przyrudniczą, która ciążyła nad nim nawet w 
tej ch-wiłi.

I, nie zastanawiając się, czy dziewczyna nic wezum mu 
tego’ za zie, przedstawił się natychmiast. I iakes nie zdziwił 
się wcale, że dziewczyna, której dzieciństwo upłynęło z dala 
od świata w !esie, która ludzi widziała jedynie w okresie, 
kiedv uczęszczała na kursy rolniczo-leśne, ktńm pracowała 
u swej ciotki tak, jak pracuje najzwyczajniejsza służąca, 
przejęła jego przedstawienie się ze swobodą damy z towa­
rzystwa.

—  Jestem Gołąbkówna. Miło mi bardzo pana poznać, pa­
nie doktorze. Słyszałam o nanu bardzo dużo, 1 ostatnio ud 
pastora Miehelsa, który w tych dniach był łaskaw nas od-
wuedzić. , .

Zdanie było właściwie jak najbanalniejsze, ale w ustach 
tej dziewezjny, mającej na głowie szarą chustkę wełnianą, 
ubranej w półkożuszek chłopski, grube buiy i starą spódnicę, 
nabierało pozoruw czegoś niezwykłego. I j m  jednym jedy­
nym zdaniem Anka stawiała się ua równi z nauczycie.’ m 
i aa wet zyskiwała nad nim wyższość.

Anka uważała zapewne, że tą odpowiedz ią wyczejpaia 
rozmowę, bo zwróciła się od razu do waowy Kiem, która po­
dawała jej już kilka rumianych bułeczek z kosza wniesio­
nego tylko co przez umączonego piekarczyka. Natychmiast 
potem wyszła, pożegnawszy sklepikarke . nauczyciela grzecz­
nym skinieniem głowy, a w następnej chwili dr Johnke, wy­
brawszy jakieś tw-arde obwarzanki, których zresztą n:e cier­
piał, wy biegł za dziewczyną, żegnany domyślnym uśmiechem

wdowy, która dla uhonorowania niezwykłego gościn starała 
się swej niemczyżnie nadać cechy jak największej popraw­
ności.

Na dworze już dniało Biado-różowy brzask, wstający nad 
zakutą w szary lód Wisłą, rozjaśnił nieco okolicę : dr Johnke 
bez trudu dojrzał, a w cńwilę potem dopędził Ankę, która 
nie oglądając się, szła drogą, prowadzącą do leresinka

—  Gzy pani nie boi się iść sama? —  zapytał zrównawszy 
się z nią —  Może pozwoli pani sobie towarzyszyć? Idę właś­
nie do Teresinka Mam małą sprawę do pani cioUi

, Przy łapana znienacka^ Anka nie zdołała zachować tych 
pozorów dobrze ułożonej panny z towarzystwa, którymi olśni­
ła go tylko co w sklep.e. Zrobiła to, co na jej miejscu zrobi 
łaby każda zwykła dziewczyna wie.ska Dtgnęła gwałlownie 
i .uskoczyła ze scieżk., tonąc powyżej kosieK w sypkim 
śniegu.

—  Ach, to pan! —  z,awołała — O, Jezu! Jakże mmc pan 
przestraszył Myślałam... myślałam, że to...

—  Za kogóż mnie pani wzięła? - roześmiał się, poma­
gając jej wejść z powrotem na ścieżkę

—  No, tutaj jest przecież tylu młodych Niemców i wszy­
scy są dosyć natarczywi — powiedziała ponrawiając chust­
kę, spod której mroźny wiatr wydobył nagle pasmo złotych 
włosów.

-— Nie lubi pani Niemców? — spytał odważnie, chociaż 
pytapie to było dotkliwym ukłuciem dla jego pychy germań­
skiej.

Dziewczyna zastanowiła się-
— Na kolonii jest mało ludzi, o których mogłabym po­

wiedzieć, że ich lubię. Wasi chłopcy są bardzo zaczepni wo­
bec kobiet. Znają ich z tego w całej okolicy. Ale łubie dosyć— 
pastora Miehelsa

— Aha prawda — podchwycił, starając się dostosować 
do jej kroków. — On mówił z panią o mnie. Czy wolno wie­
dzieć, co?

Anka uśmiechnęła się.
— Proszę się nie obawiać. Mówił o panu same dobre 

rzeczy.
— Ale co? — nastewał.
—  J a k i  nan c i e k a w v  — roześmiała się. —  No, więc m ó w i ł .

że pan jest bardzo wykształcony, że mówi pan ładnie po pol­
sku, że... -

D r  Johnke wzruszył drwiąco ramionami.
—  Także zalety. Urodziłem się przecież w Polsce. Pocho­

dzę z Pabjamc. Tam jest dużo N.emców. Więcej mż tutaj. 
I wszyscy mówią jednakowo dobrze po polsku i po niemiec­
ku. My, Niemcy, jesteśmy bardzo zdolni —  dodał z prze­
chwałką.

—  Och, zdolni, zdolni —  powtórzyła Anka. —  Ja doląd 
jakoś spotykałam samych tępych i ogromnie brutalnych.

—  Kogo ma pani na myśli7  Czy czasem nie tmodego W i l ­
helma Ernina? —  podchwycił czując, że podnoś' się w mm 
głuchy gniew na wspomnienie, jak pierworodny syn sołtysa 
chełpił się wobec niego swymi grubymi zalecankami do tej 
dziewczyny. Wtedy było mu to dość obojętne. Śmiał się na­
wet, uważając wyczyny najstarszego młynarczyka za figle, 
ordynarne wprawdzie, ale przecież tylko figle. W  tej chwili 
czu , że na podobne opowiadanie młodego parobczaka zarea­
gowałby inaczej zupełnie. Wyrżnąłby go chyba w twarz, 
czy co

—  No, tak. Jegc i jeszcze innvch. O, pan nie jest poaob* 
ny do żadnego z nich — mówiła Anka spoglądając spod oka 
na swojego uprzejmego towarzysza. — I wic pan, co? K edy 
tak idę z nanem i rozmawiamy sobie, to mam wrażenie, ze 
pan jest chyba Polak.

—  Och, nie —  zanrotestował żywo. —  Co‘prawda jest tam 
we mnie jakaś drobna domieszka krw! polskiej. Moja bab­
ka nazywała się Nowakówna.. Pochodziła ze Śląska.

Powiedział to bez przekonania. Wiedział przecież dosko­
nale, że ta jego babka, ponrmo bezsprzecznie polskiego na­
zwiska. była Niemką i nie mówiła ani słowa po pohku, cho­
ciaż ostatnie kilkanaście lat swego żywota spędziła w Pabja- 
nicach, pomagając zięciowi przy tkaniu sukna.

—  A  widzi par.! — ucieszyła się Anka. — Ja od razu wie­
działam. żc musi w panu tkwić chociażby odrobina czegoś 
polskiego. O, idzie Hilda — dodała nagle —  D^ień dobrv. 
Hildo!

(D. c. n.).
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B a n d y c i  z r a b o w a l i  k i l i m y  I p ł ó t n a
t W niedzielę w  tajem niczych oko 
■cznościdch została zamordowani 

Wart Prz > uy szo w a, lat 68, z»-
ftiieszk ta w  kolonii P ilaw a, pow. 
łarw oliisk iego .

Przybyszow ą znaleźli sąsiedzi 
Bieżywą w  mieszkaniu, zajm owc 
B)m prze* staruszkę Powiauonuo- 
Ba policja ustaliła, ze morderstwa

Akcjt sKRoleniowa
p r a c o w n i k ó w  b r a n ż  s p o ż y w c z y c h

dokonano przy pon.9cy siekiery, me wiado.no czy istotnie starurzkę
h a — .i—  ' zamordowano na tle  r«./unk««

czy tui, o0obis‘ ym i  morderca 
w zględnie n rd t l "  dla npozuro- 

rania zabrali k ilim  wełniany i 
drobiazgi n iew ielkiej wartość:. Nie 
wątpliwie wszczęte dochodzenie w y­
kry je  spiaw ców  morderstwa 

W czoraj „nów do zagrouy W oj­
ciecha Bieńka w e wsi Podbiel, od­
ległej zaledw ie o 6 km. od kolonii 
rila w a, tej samej gm iny, wtargnę- 
,o tr..ech zam askowanych bandy 
tów. którzy iteroryzowalf rewol- 
wem m i rodzinę gospodarza i nie 
znaU służy pieni jazy  -abrah płót­
na, kilim y, po czym zblegd.

którą znaleziono zakrw aw ioną w 
mieszkaniu. Poza tym stwierdzono, 
że z m ieszkaula zabrano kilim w el 
niuny oraz różne drobiazgi.

Przybyszow a miesznał* sam ot­
nie i  na razie nudno ustalić czy 
staruszka miała jakieś pieniądze i 
czy zostały zrabowane. Również

Z j a z d  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł  p r y w a t n y c h

Udostępnić naukę d ż e t o m robotników
N i e  z a p b i n i t i a ć  o  w y c h o w a n i u  n a r o d o w y m

W  W a rs z a w ie  o b ra d u je  od n ie ­
dz ie l: z jazd  dy rek to rów  po lskich  

ozkół Średn ich  p ry w atn y ch  i sa ­
m orządow ych

W  sobotę płk, Różyck i w y g ło s ił  
re fe ra t  p. t . :  „S zk o ła  ś re d n ia  a  
potęga p a ń s tw a ", w sk a zu ją c  w  

sw ym  re fe ra c ie  na zadan ia , ja k ie  
s ta ją  p rzed  szkołą ś re d n ią  w  w y ­
ch ow an ia  p rzysz łych  dzielnych  

o byw a te li k r a j j ,  go tow ych  dc o -

Akcja szkoleni? pracowników branż 

•pożywczych dooiega Końca.
W e wtorek, dnia 7 b. tn. o godz. 

19.30 odbędzie się w Miejskim Insty­
tucie Higieny, zorganizowane orzez 

Miejską Służbę Zdrowia ostatnie ze- 
' branie 1  pracownikami wytwórni wód

sodowych i napojów chlodzącycn. Na  

zebraniu tym pracownicy zapoznają 

się z higieną swego zawodu, ustawo­
dawstwem sanitarnym, oraz ze zna­
czeniem zwalczania chorób zakaź­
nych i społecznych.

T y m c z a s o w e  z a m k n i ę c i e
r a c h u n k ó w  s k a r b o w y c h  z a  l is t o p a d

Tymczasowe zamknięcia rachun­
ków skarbowycn u  miesiąc listopad 
wykazują dochody w kwocie 206,710 
tys. zł, i wydatki w sumie 203,767 
tys. zl. W listopadzie 1936 r. nad 
wyżka docnodów nad wydaticami w>- 
Bosiłs 1.583 tys. zł.

Dochody w listopadzie r, b. wyż­
sze 14  niż w listopadzie 1936 r. o 
21,9 mil. przy czym wzrósł ter. 
Przypada na wszystkie najważniej­

sze zródłs dochodów sksroowych.
Wydatki większe są w porównaniu 

z listopadem r. nb. o 20,4 mii. zł.; 
we wzroście tym nijwiększą rolę 
grają wydatki ns obsługę długów 
krajowych i zsg i inieznycn,

Nadwyżka za pierwsze 8 miesięcy 
b. r. budżetowego wynosi 6.5So tys. 
zł. w porównaniu z 2.037 tyi zł„ 
w samym osresic nb  r. budżeto­
wego.

. U r o c z y s t e  w r ę c z e n i e  n a g r ó d
l a u r e a t o m  m . w a r s z a w y

We C£.vva/tek, dnia 9 b. m. o d b ę -: tystycznej p. Wojciechowi Kossaao- 
azie się posiedzenie Tymczasowej wi oraz muzycznej p. Stansiawowi 
Rady Miejskiej, które rozpocznie się Kazuro.
uroczystym wręczeniem nagród m J . W  drugiej części posłużenia Tym- 

st. W arszawy: literackiej p. M arii jzasowa Rada Miejska zajmie się 

Kuncewiczowej, naukowej p. proi rozpatrzeniem szeregu wniosków bu- 
Konstantemu Krzuczkowakiemu, ar- j dżetowych i urbanistycznych.

52 p r a c o w n i k ó w  o k u p u j e  l o k a l
Czwarty cłileń stryku

w  h , a f * * o  M A « « « * a “

b ron y  gran ic . N a stęp n ie  w y g ło s iła  

re fe ra t  w izy tato rk a  J a d w ig a  M i­
ch a ło w sk a  n a  tem at: „Istotne
w a rto śc i p rzysposob ien ia  ko Diet 

do obrony  k ra ju " .

rtoia szKOlmciwa 
prywalneyc

N a  n iedzie lnym  posiedzen iu  

w ieczornym  dyr. G ra b o w sk i w y ­
g ło s ił r e fe r a t  na tem at „R o la  

p ry w atn ego  szk o ln ic tw a  śrean ie - 
go  o gó ln o k sz ta łc ącego ". Z  r e fe r a ­
tu  tego  w yn ik a , że na 760 szkół 
ś redn ich  ogó lnokszta łcących , było  

w  r . 1936/37 —  305 szkól p a ń ­
stw o w y ch , , 43 sam orządow ych  i 
412 p ry w atn y ch . N ł  o gó ln ą  liczbę  

200.000 uczn iów  p o b ie ra ło  naukę  

w  szko łach  p ry w atn y ch  81.U00, a 
w  szko łach  sam orządow ych  1J000 

D otychczas  szko ła  p ry w a tn a  nie 
b y ła  docen ian a  na leżycie  i trakto­
w a n a  po m acoszem u.

W  pon iedzia łek  w yg ło szone  by ły

r » -

I hKOu a
8.00 Czai, i pleśń. 80! Diiennlk. 1 13 

jjeceert t/ u /konaniu orkiestry wo łko- 
W«1 jod dyr. p. • Sadowskiego. 8.00 Re- 

t-an-misja z Hi ilia. H.oc Lek- 
*ń« Intermc^a ,*, =renady (płyty). 1147 
utai i hejnał. ,

iZjaS Poranek ymfonicmj Wyk- Qi • 
■ąestri Tow. Muz i Cal. vlcach. I3.P3 
■•Madonua Busow.cka 13.20 Ko..„ert 
t,°zl ywko-vy Wyk. Orkiestr- Wileńska. 
f  Wyleżyńska -  śpiew. N I anti — for- 
“*BJ«n. 3445 Audye a '* wt*

-/.c5 . Oziec, z całej Polski Sweczj- 
?*e , £ ototki -  audycji dl« iziecl.

"5 neciial skrzypcowv Józefa Siłacz 
i?-?-' fogadanl a. 17 0., Kul* ^at.. B 
jiej >i -ycerstw* polsklegi Ueayt

, * J  ] Koncert muzyki icllgljut l w wy­
w ian iu  Chóru pod lyr kr Tlieburow- 
5 Uego 17oo udcz^ł li.to . ilt.* Kapę'a 
budowa F. D-.e-iano—sk 'egc UDO 
kpozmow. Sftik z tromooiiiata J. 
2}°’ ki egu W  wyk. Si . are im i. Z. 
jrJunieIew«Kie*o 1014 Wieniec piezm 

Cieszyńskiego. I 41 Wlad—nol 
Jporton e 1 - adariki J0.G. Muzy-

(piyty). 80.43 Dzienni*, wieczorny. 
Zr a, pogaaankC aktualna. 21.00 Koncert 
zkupdno asW. wy, .ani. »w  Stanie 
j"1** 23.43 kwadratu pwerjl. 22 M Muzy- 
5* tanecz„» w wyk. Małe, Orkiestr.

- w 2.33 Dziennik i Kom Tieteorolo '

19.00 Budapesz* IL Recital fort. C
rago

19.33 Wiedeń. „Stworzeni* św,ata“ o- 
rś.oriui. :.-yJni. Dyr, W. aurtwaengler
, z *.«! Koncertowej). . ,
20.0! Praga. Konc-Jt Gi-Jlaj Ork. F13- ' 

Harmonicznej.
21.00 Mediolan. _lTubaaur~ — oper. 

Yerdiego 'ti z op»ry Król.*
21.15 Dm .nic.u Koncert oymf. *  Qut 

er -HaUu, z udz. skrr N. Milsteina.

CZWARTEK [
5.15 Pieśń .Kiedy ranne". 6IM Gimrw- 

sev*:a. 6.4C etuzyk (płyt-). 7.00 Dzien­
nik. 7.11 Biuz; ki -pły* S.0C Audycja 
dla ozkćł

11.15 Romantycy — po.^.ek muzya 
ny dli „ironai ó- Wyk Orkiestra Sym-

WCrU --
śpiew. 11.40 Pieśni trLn, uskia (piyty).
11 07 Sy™ - i hejnał. 12.03 Audycja pc 
htdniowa.

13.30 Wiadomości jjospi darcie. 13.43
Rozmowa muzyka z młodzieżą. 13.13 
Kon. or! rozrywkowy t wyk Tri- Salo­
nowego. 18.30 Pog-Janki '7.00 Polska 
wyprawa naukowa do Egiptu, 17.1! F i- 
es i fortepianowy o ze ‘rur czynne­
go. '740 Pogadańka Sportowa t: Wiado­
mości a „ortu we 1Ł.1W .5ki ,.ynkŁ ogóln. 
1843 nudyeja 'dii . młodtieiy tyieżsWeJ. 
19.0t Powzzechnj* Teai? Wyooraźn'- ;,Na 
miedzy" -  słucht wisk- według Gut ra 
Morcinka 1025 IJoncer* chór mes :le*o
Etnu” pod *y, L. unicki, ;o. 1940 Po-
adanica. 20.00 Filr cpci etkl fajpiei 

nielire meiodie i wiązanki w wykonaniu 
Małel Orkiestr, P. R. - u tialem A  Ser- 
Wi.tsklej. E. Ta-end; i Czwórki . .adio- 
wej. 21.43 .,8 _sk temaLwm llttr.ckim'' — 
izk c Kossak - Szczuckiej 2Z.0O Utt a. 
i -i Franciszkę S< huber.. z240 Dziennik 
i Komunikat ireteorologlczny.

Detegacja złożona z 4-ch pracow­
ników okupowanej restauracji -  baru  

J „A stra” (Marszałkowski. 107) tdata  

sie do Komisariatu Rządu, a  następ­
ni* do inspektora pracy, gdzie zło­
żyła odpowiednie skargi, Do licytacji 
wyznaczonej na 7 bm. prawdopodo­
bnie nie dojdzie, ponieważ- wspołwła 
Ścicielt firm y ogłosili upadłość, W y ­
znaczony syndyk masy upadłości 
zgłosił . się w poniedziałek wieczór 
do lokalu, który okupują od 4 dni

I I 1

pokrzywdzeni pracownicy w  liczbie 

62-eh, Pertraktacje między syndy­
kiem a pracownikami nie dafy na razie
wyniku

Nieszczęśliwym przyszli z pomoc ą 
żywnościową i materialną Związek 

Kelnerów, oiaz kilka firm  i osób J 
prywatnych.

Okupanci proezą o  aslaze nadsyła 
nie artykułów żywnościowych, w 
pierwszym rzędzie chicha, orai ka 
szy i mięsa.

GEb PRZyuoi, w

mECHflNIZf)QJP B1UR00JP
U U f lĄ lZ R U fR  • T H E B r t C t t H  O ,

utyty&tka. tt xxLeJue jnątyfi/n  i 
t%J/rO\l)yCn t ptanOurti^ÓI. TO, irOudAul

STEFAN FIBICHIL  J e r o z a h i m s k i e  7

P o l e c a  : O  A l  T l i  fcAPEUSZE SZLAFROKI, BONJOUft 
“ A i r  C I I .  Ki. P fftH T , H .SdZhĘ i KRAWATY

Z  z ę b ^  m i rta  .->olfcM  n t a  
Awanturniczy woźnica

p o w ę d r o w a ł  d o  a r e s z t u
Dc policjanta pełiuącego aiu*bę j pieszej, Bronisław Trnsek stwierdził' i 'alui, rozgrywającej nie w rynszto-

ud i-t t A

przy zbieg'* A L  .lcrczc'i „ ki ej i M ar | istotr beeiialstwo woźnicy. Wożni-

NAJCIEKAWSZF AUDYCM  
9.8, | is.13 Regionalni transmisja a 

Bralin r
i '.43 ,‘ aayc'a dla driecl n wyko- 

„Kukiełek śląskich*
17.00 „Kult Mi .t I Bo.aleJ r  ryeer- 

" y »  pilskiego - — aderyt 
17.11 Porną..»kl Chór Katedraln** 

JDo dyr. ks. Wacława Giet uror-k.e- Co,
lł.%  .Rozmowa Sforki i Yromoo- 

w « ą -  i .  hiowpi ;L1 (
l».i Wieniec plośn. śląska Cle- 

**Jń*kiagc 
-1 *10 K incest cnopinowsk' — gra 

Stanlewlca.4t

NAJflFR. iWSZl AUI 3 *1
17.11 Recital fortepianowy Zónfa

Tu, ryńskiego.
19-to „Na miedzy1 — sracno /iska 
weomg Gustawa Morcinka.

20.0C FUir f peret... najp > ' -  
R'* i  ii.elodlo i wiązanki.

•1 ts „Śląsk tematem liieracklm- 
szkle t  f | Kossak 

ZZ.Oi Kameraln. utwory Frascisr- 
ka Schuberta,

Szatkowskiej, podjechał jeden z adwo 
Katów warszawskich, prosząc o in- 
terwepcj; w sprawie i naltretuwania 
(onia, ciągnącego wOi z plaskiem. 
Woźnica bezlitośnie smagaT zwierzę 
batem po nogach - Pot tei1. rezerw y

U c i e k ł  z  d o m u

Warszawa IL
t* ?.rTan™ ,!ca muzyita operowa (pły- 
S-V, Pogawędka gopodartka. 16.15 
łh-ie * '3 ZesP|łł St Pachtnua. 22.00U1u?móv,ie,ile K. Makuszyńskiego. T-ani - 

,z P -A  J 1 22 00 Muryk” „kka y-Y). 23.00 Muzyka tanecz płyl 
lBDYCJE KRÓTKOFALOWE

j'00_ł-. 01 rnnik 2 Pieśr., r*ligijn» w
3j g Choru  ̂ ks. Gieb.n*owskiei?o (płyty).

KjhanT
h.itc*". 6. ‘olsha Kapeis Ludowa'

' Pelsk?. 4 Dumki polskie w vy- 
bóiw, „ *■ Marrota. 5. ..Teai luaow w 

8 - olsr ”  • * - -
rżano wskl ego.

AUDKCJh ZAGRANICZNE
Praga, „Sekret" — opera Bmeti-

z Teatru).

Warszawa II.
1340 Koncc-t rozrywkow (płytyl. 

34.10 Poemai —mfon c- 13 od u,azta ,u 
R. Straussa (piyty). 1S.1C Muzyka lrkxa 
i taneczna, la.w Koncert w wyk ner 
niów Państw Kon e*-watr>rti_.. auzyczne 
gc r Warszawie '9M  Muzyk* lekka 
Iplyty). 1843 Zycie kulturalne 22.no 
G aw tij o sziucr 22.15 Muzyka lekka 1 
taneczna (płyty i

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
*4.00 1, Dziennik 2. Zespoi H. Kowal­

skiego. 3, Pogadanka. 4. aay*da ze »łu 
chac^ir. w języku -.igielni.L. . 5. t>.„-
senki baou.i'" — śpiewa H. Brzezińska, 
b, Fi „gmtnt ze „Siarel baśni *. 7 Polska 
muzyita taneczr i (p łytj).

AUDYCJE LAGRa NICz NE
18.30 Lille K sdians polski
18.30 Ryga, .Romeo i Julia'* — opera 

Gounoda itr. ł teatru).
20.10 K'.,)ienhaga Koncert symfoniczny
tl.yO Rzym. ,Le  donnę c iriose — o- 

jzera Woli Fen -iego (tr. z Opery' |
21.90 Luksembu*g. Koncert symf. z 

udz. t.krr Vas> . . ih.ody.
214? Wieża Eiffla, „tycie oaryskle" — 

operetka Offenbacha

ca nie posiadał żadnych dowodów 
ani prawa jazdy, wobei tig o  polic- 
jan( ueiłowsł pizeprowau ić „ wrai 
ł  wozem, należącym do Marcina 
Czapskiego, do komisariatu. Woźni-] 
ca i udający się za Szczepana Pła- 
:heckiego, stawiał opór czynny, 
ie- 1  wzięty ^rzetuocą —  * uszył. ’

W drodz, .ednak nagle skoczył do 
policjanta i uderzył go „bykiem” w 
klatk i lierslow*, po czym usiłował 

E u g e i-itL  Szersze:', lat 11 zai.i. zbiec. Posterunkowy ujął gc. Wów- 
przy rodzicac' v  Leg.onow-e w aa* wywiąz%a sie zaciekła „alka. 
oniu ?«-ym us*opad£ wyszedł z , P actu ci usiłował jo - u i -1 policjan- 
iom J i dotychc-as nie powrócił ti na ziemię i rozbroić. Został jed- 
Szerszeń it *any b yl w  grm atow j nah sam zięcznym rucnem powaio- 
garnitur. Chłopiec opuśził dom poci I ny, przy czym “ Osterunkoi y kola- 
wpływ em  złej lektury. , I nem przydrsir woźnicę. W czasie

ku- awanturnik ugryzł post Ptuska 
w rękę. Mimo bólu, ■ Dolicjant nie 
puścił awanturnika, lecz gwizdkiem 
wzywał pomocy. Plaeheekiego osa*; 
dzono w areszcie.

re fe ra ty  następu jące , dyr. W o jeń -  
skiego na tem at „O cen a  dotych­
czasow ych  w yn iK ow  p racy  w ycho ­
w a w c z e j" ,  d y r. U k le ń sk ie j re fe ra t  

„S zk o ła  p ry w a tn a  w  ob liczu  p ta -  
cy dydak tyczn e j", i dyr. Dębotr* 

sk .e j na tem at oceny w y n ik ó w  prs  
cy dydaktyczne j w- szkole norce go 

u stro ju .

A ct z wychowaniem 
narodowym

R efe ra t, k tó ry  m ó g ł w zbu dz ić  
szersze za in teresow an ie , n iż r e ­
fe ra ty  obchod :ące * je d y n ie  • nau ­
czycieli ja k o  fa ch o w c ó w , a m ia* 

n o w ic ie  re fe ra t  o  zadan iach  w y ­
ch o w a w czy ch  azko ły , W/fetoszo­
ny  b y ł p rzez  d y r  W ojeń skitgo, 
znanego  ze sw ych  p o glądó w  n a 
teren ie  szko ln ictw a R c fe ra *  ten 
dotyczy ł d w ó ch  sp raw  S p ra w y  
przesun ięc ia  v im ktu ciężkości 
w y ch o w an ia  em ocjonalnego a a  
kształcen ie rozu m u  i  o b ie k ty w i­
zac ję  n au ki, oraz d a w a ł pew uO  
w y ty czn e  w y ch o w aw cze  s  punk* 
tu w id zen ia  pań stw ow ego.

W  re fe rac ie  tym  rażące b y ły  
d w a  b ra k i: b ra k  w zm ian k i n a j­
m niejsze) o w ycn o w a n iu  ie lig ij  
n ym  i n arodow ym , k tóre przeciek 
p o w in n y  stanow ić  w sp ó ln ą  pod ­
s ta w ę  w y ch o w an ia . W  toku  d y ­
sk u s ji nad  re fe ra tem  podn iesio ­
n a  została  je u y n ie  s p ra w a  w ych o 
w a n ia  re lig ijn ego , n a  oo zresztą 
re fe ren t d a ł m glistą  i  w ykrętni? 
odpow iedź. N atom iast n ik t s  obec 
n ych  n a  sali n ie podnosi b raku  
d łu gieg o  w  referac ie  — ■ sp ra w y  
w ychow _nii n arodow ego. B ra k  
■wyraźnych za in te resow ań  w  ty m  
k ie ru n k u  u  zebranych  n a  zjezdzie 

w y d e je  się d ziw n ym

OdpFyw dzfecl 
robatnfczych

W  da lsze j dy sk u s ji p rzed staw i­
cie l B o ry s ła w ia  p o ru szy ł m ną  

jeszcze istotne zagadn ien ie , m ia ­
n ow ic ie  s ta ły  spad ek  n a p ły w u  
dzieci robotn iczych  do  szkó ł ś re ­
dnich. W y su n ą ł tu  p ropozyc ję , 
a b y  szko ły  p ry w a tn e , k tóre  m o ­
g ą  fo b ie  na tu p o zw o lić , d aw a ł*  

ja k  n a jd a le j / idące . zn iżk i d z ie ­
ciom  robotn iczym . P u  d a l tu p r z j  
k ła d  sw ego  g im n az ju m , ' gd zie  
dzięk i tem u  p rzy ję to  w  ro k u  b ie ­
żącym  oko ło  30 -tu  sy n ó w  ro bo t­
niczych , k tórych  poziom  internk- 
tu a in y  je st  czsętr znacznie w y ż ­
szy  od  poz’om u  u m ys ło w ego  
dzieci in te ligen c ji. _f

Nie wolno pisać
p o m o c y  ż y d o w s k i e j  d la  b o l s z e w i k ó w

O o k t r y n e r z y  z e  „ S p o ł e m ”
przeciwko ki*p erlwu pnlskiemu i „ABC”

I  olewania g ie łd  w a rs za w s k ic h
giełda pieniężna

Holandia 294.15* RruKśela 
Gdańgk loo.uo; Heiamki 11.65; 

N ev 'y  jork 5-27 i 3 /5 ; 
1* )*  ̂ (kabel) 5.27 i 7/8; Tar^ż 
la'*, P raga 17-57; Sztoknolm 

Zurych 122 .20, Oslo 132.65.

l.,Po*yczki: 3 proc, prem. inwest
Brenf n 7®-50; Ii-ej em. 75-50; 3 proc. 
U ../* ®wei seriowa I-ej em. 88-00;
Orgi e.m- 87.0ę,; dolarów ka w .au, |  
52-75 0ns°l*d. (w iętsze) 63.00 —  
4 „7p fi3.0u; (drobne) 62.25 —  62-00; 

75 Pr°c. wpwn. państw. 60-00 —  
•» proc. konweri . 6? 13— 67.75.

Ust
doijr ^  Tasta«vne: 8 proc. ziemskie
PrJ C • * W:,r* kupon 103-78; 4 i poł 
? itop m k'e 8eria v  5 r"0<’ -  57,75; 
55.7 3 c* w arszaw y  (1933 r.) 6 5 .SO —

46-50; 4

N ’ 65.63; 5  proc. Warszawy
Sg.Op •) 66.50; 3 nroc Łoózi (1933 r.)
?t8. Pr° r oblig. m. W arszawy 6

6-50 —  (drobne) 65-00-

^jy^r ie ’* B. Polski -08-25, Warsz.
Cfo| * ‘ abr. Cukru 33.5u —  33.)5; W e- 
^•5d* M r .  25-7*v  Lilpop 564)0 -  
Lśfi’ or*3 '' 65.00 Starachowice

^  —  31.75

GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 29.50 —  30.00; 

ZDierana 29.00— 29-50; tyto 1 st. 24.00 
. 24.50; owies 1 st. Z’ 25 —  23-25; 

i! st. 20.50 — 21 25, jęczmień
browa-ny 21.75 — 22 75 jęcz­
mień 19.75 _  *0 -00; groch polny
28.00 -  29 00; V.ctor*a 20.50 —  31.50 
łubin niebiesk 14.5C -  i5,00, sól ty 
■5-25 — *5.75: rzepak zimowy 58.0u
-  5SJ)0 letni 56 00 — 57 OU; 'epik  
Timowy 5,.oo — 554 )0 ; letni 54.00— 
55.00; siemie lniani basis 90 proc
46.50 -  47 00 Koniczyn? czerw. sur.
95.00 — 10-UOr kun. biała 190 _  2 10 ; 
mak n ebtesk' 80-Ut _  82.00; maka 
pszenna ga> I *5 ‘ 0 — 48-6(1; gat. U
85.00 —  J7.00 pastewna 8100 —  
22.CC żytnia g a t  1 B3.60 —  
34.50, gai II 26 50 —  27.50, razowa 
26 Wi —  Z7.50. o fe b y  osztnne erube 
17.25 —  17.75, średnie 15.50 —  
miaikit- 15.50 —  16 00. ivtnie 14.75
—  15.25, makuchy lniane 21 Dn—  '3.50 
rzepakowe 18.25— 18 75, śruta sojowa
24.00 —  24,50: slomz prasowań; (żyt­
nia) S-00 —  8 75; siano słodkie pra­
sowane 11.50 —> 12.50 prasowane
9.50 —  10.50

Ż j*dow ska  >r5  r a n o "  o bu rzy ła  

się n s  „ A B C " ,  źe  w  a rty ku le  
w stępnym , przeznaczonym  d la  

dzieci przypom n ie liśm y , i e  żydzi 
pom aca li bo lszew ikom . „5 ra n c "  

pisze*
Można Zapytać „wszechwiedzą­

cego” autora np. w  jaki spnooi 
żydn, internowani w  Jabłonnie 
mogli „poi agać bolszewikom ro
syjskim”. Można również aapytać 
„wszechwiedzącego” publicystę I  
ABC, il* nazwisk rdzennych Po la -7 W iln ie ,

ków figurował® n» liści* niedo 
szłego rządu bolszewickiego w 
"oiwce, Mtóry posuwał sic wraz Z 
armią bolszewicką al Warszawę. 
MożhL tych pytań mnożyć i mno 
:yć, ale wiadomo, że ..worechwie 

dkącj” ABC o tym wiedzieć „niw 
życzy™.”.
N iestety  n ie  v.*szys:y żydzi b y li  

podczas w o jn y  in te rn ow an i w  J a ­
b łon n ie  S tad  w y p ad k i W  B ia ły m ­
stoku, w  P iocku , w e  W ło d a w ie , w

Wiadomości gospodarcze
INW ESTYCJE BUDOW LANE 
W CENTRALNYM OKRĘGU 

PRZEMYSŁOW YM 
W związku z budową fabryk  ua 

terenie pow. mieleckiego, przystąpio­
no w Mielcu uo budowy 24 bbk ćw

scy zdecydowali się na ten niepraw­
dopodobny w obecne; sytuacji ko­
niunkturalnej krok, to nie może on 
w żadnym wypadku posiadać ja ­
kiegokolwiek ŁnŁ„ z :nia d la przę­
dzalń polskich. W  >bec niezwj*kle po-

mieszkalnych, które stanowić będą, ważnej zniżki „en surowca bawełn.a
urzędniczo robotniczą, 

budowy wyniesie oko)o 17
kolonię 
Koszt 
mil. zł,

„ U D O W A  E L E W A T O R A  
ZB O ŻO W E G O  W  O U B M ir  

Samorząd powiatowy w  Dubnie 
buduje kosz.em 90 tys. zł. elewator 
"bożowy obliczory na 800 tonn zbo­
ża. Bu ,owa znajduje się na ukoń- 
czeniu. E lewatoi ter będzie całkowi 
d e  zmechanizowany

M O ŻLIW O ŚĆ  Z N Iz K ) C E N  
f r z ę d z y  b a w e ł n i a n e j

w ooec tego, iż z.zeszenio "ngiel 
skich przęc :aiu bawełnianych pod-

nego ns ryniach św.atowych. należy 
raczej oczekiwać dalszej zn.żki cen 
przędzy bawełnianej 
I K SPORT T R Z O D Y  C H LE W N E J  

Z  w i l e ń s z ć z t z n y
Kupcy gdańscy 1 pruscy zakupili 

na Wileńszczyźnie 5 wagonów trzo­
dy chlewnej, któia w  pierwszej po­
łowie grudnia zostanie w ydana ao 
Prus i Gdańska
PROJEKT U S T A W  S K A R B O W Y C H  

Min. Skarbu opracowało 1 rozesłać 
ło do opinii samorządowi gospodar­
czemu i rolniczemu projekt ustawy 
w  sprawie zmiany ustawy o opłatach

nieść n u  ceny przędzy, w  kołach stemplowych. Projekt ten m; iia ce- 
prrędzalników panuje jednolita opi- lu udoskonalenie systemu pobierania 
ma, że o utrzymaniu necnych cen, opłat stemplowych oi-ai dostosowa- 
lub ich reaukcjl, jak się tego doma nie ich do wym agań życia praktyc:- 
ga ją  oabiorcy, nie może być mo- nego. Również został ozesłalij do 
wy, a  to wooec wzrostu kosztów , taopin.owania projekt usta* y w  
własnych produkcji. 1 sprawił zmiany ustawy o państwo-

Gdyby nawet przędzalnky angieł-1 wym  nodatku dochodowym.

Z w ią z e k  spó łdz ie ln i „S p o łe m "  
rep rezen tu je  stanow isko , że h a n ­
d e l p ry w a tn y  p o w in ien  b y ć  za­
stąp iony  p -z e r  h an de l spó łd z ie l­
czy. T o  też nic d z iw n ego , że o r ­
g a n  tego  zw ią zk u  „S p o łe m "  a ta ­
k u je  „ A B C " :

Pozwala „ię w ięc Istnieć zucho­
w i spółdzielczemu — pod jeanyrr 
warunkiem  —  by służył on ‘ nt i- 
o. om kupieckim , uanow ie z A B C  

m e słyszeli prawdopodobnie n i­
gdy o interesach spozywcó™ czy 
producentów. Z  całego narodu 
widzę kupca i ty iko  kupca Dla 
mego ma świecić Mońce i desze” 
padae, Dla mego zorganizowani 
w  spółdzielczość* spożyw cy m ają 
wygarniać kartolie z popiołu.

A  zresztą^ Postawieni* spraw y 
prze; A B C  nie może nas obu­
rzać. Może raczej Smies-yć, bo 
jest non.icnsown-u spółdzielnie, 
których zadaniem jest eiiruim - 
„ „ n ii  pośrednictw i, m ają iztnicć 
po to, by przyrotow ać grunt dla

pośredników? To m nie4 w ięcej w y 
giąda tak samo jakb y ktoś mó­
w ił o A B C : „Piszcie sobie, 
owszem* o w r.e i„ , a le  celem w a 
szym ma być stworzenie w  P ol­
sce , fołksf rontu" —  poten po­
winniście ustąpić".
P o ró w n a n ie  b y ło b y  trafne, g d j  

b y  w szystk ie  spó łdz ie ln ie  spo ­
żyw cze  b y ły  ca łk ow ic ie  za rażo ­
ne kolekt,/w istycznę ideo log ią  

„S p o łe m ". A le  oDok tego is tn ie ji; 
liczne spó łdz ie ln ie  spożyw cze, któ  
re  w ła śn ie  chcą spełn ić  sk rom n ą  

a le  pożyteczną ro lę  to ro w an ia  d ro ­
g i h a n d lo w i p ry w atn em u  

W id z im y  w  n a rod ź .e  n ie  ty lko  

„edyn ie k ap ita ł, a le  i w szystk ich  

innych. N ie  w id z im y  jed n ak  rac ji, 
aby  ja k  ao k try n e rzy  „S p o iem ", 
nie dostrzegać pożytecznej ro li, 
ja k ą  k up iec  spełn ia  w  społeczeń ­
stw ie .

Oryginalna podróż poślubna

Panowie w cvliadri ich
p r z e m y c a l i  w a l u t y  d o  G d a ń s k a

G D Y N IA . 7. 12, Stras, rr&niczna 
dokonała niezwykłego odkrycia w  
przedziale I  klasj pociągu, jadącego 
do Gdańska. Jechała tara młoda pa­
ra  małżeńska, rzok >mo udając się w  
podróż poślubną dc, Danii. Małżeń 
trsr towarzyszyło kilku wytwornych  

panów, któr :y poza pękatym1' wa i- 
tami. oblepionymi ‘tykietami róż­
nych hoteli europejskich, miel1' pu­
dła z cylindrami.

Gdy przeprowadzono rewizję, oka­
zało się, że w  walizach były tylko

otare gazity , a cylindry tniaiy po- 
dwó-ne denka, miedzy kińrymi znaj­
dowały się funty angielskie, dolary i 
m r* obce waluty.

M łodą par? małżeńską okazało sią 
zi ane z procesu przemytniczego mał­
żeństwo Szmu.1 i Mi.ima Prumeno- 
wie, którzy wzięli ślub ju i 5 lat te-' 
mu i dopiero teraz zdecydował1' się 
na podróż poślubną. Na resztę „we­
selnego in w rzy s tw a " złożyli się *na- 
ni przemytnicy i aferzyści: Robbe,
A cram  Kartm an i Michel Korsztejn.

Bndowa zapory wodnej
w  C z c h o w i e  n a  D u n a lc u

K o m isja  M ir K o m u n ik a cji u -  
kończyła ju ż  Drace p o m ia ro w e  w  

zw iązku  z  b u d o w ą  zapo ry  w o d ­
n e j n a  D u n a jc u  pod  C zch ow em  

koło  B rzesk a .
Z ap o ra  w odn a w  C zch ow ie b ę ­

dzie  z b u d o w a n a  pon iże j zapo ry  

rożn ow sk ie j i m a być ukończona  

w  tym  sam ym  term inie, co  i  zapo  

r a  w  R ożnow ie . Jest on a  u zu p e ł­
n ien iem  zap o ry  rożn ow sk ie j.
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V* d e c y d u ją c a )  w a l c e

0 polskość stanu lekarskiego
n i e  i r i n ż e  z a b r a k n ą ć  ż a d n e g o  l e k a r z a

B R Z E Ś Ć  6. 12. W  n iedzie lę  od ­
b y ło  s if  w  B rześc iu  n. B . z e b ra ­
n ie  za rządu  g łów n ego  Z w ią z k u  
L e k a rz y  P . P .

W  p ized d z ień  posiedzen ia  zo r­
g a n izo w a n a  została  k on fe ren c ja , 
w  Której w z ią ł u d z ia ł ca ły  św ia t  
le k a rsk i B rześc ia  i okolic. N a  

k on fe ren c ji tej w y g ło szo n e  zostały  
następu jące  re fe ra ty : dr. S tan i­
s ła w  N ik le w s k i  (W a r s z a w a ) :  
„S zk ic  h istoryczny  Z w ią z k u  L e -  
K arzy  P a ń stw a  P o lsk ie g o " ; dr. 
T adeu sz  A lk ie w ic z  (P o z n a ń ):  
„C e le  i z a a a r ia  Z w ią z k u  L e k a rzy  

P . P .“ ; d r. Józef N o w a k  (P o z ­
n a ń ) :  „O rga n iz ac je  sam opom oco­
w e  O k ręgu  W ie lk o po lsk iego  
Z w ią z k u  L e k a rzy  P  P . “ ; d r. E d ­
w a rd  H an k S  (C h o rz ó w  I I ) :  „ K a ­
sy C h orych  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u ";

Z a rz ą d  g łó w n y  po za ła tw ien iu  
sze regu  s p ra w  w ew n ę trzn o  -  o r ­
gan izacy jn ych  iedn og łośn ie  u -  
c h w a lii  odezw ę  do le k a rzy  -  P o ­
la k ó w  w  które j m  in czytam y:

„Naczelnym zadaniem Związku Le­
karzy Państwa Poiskiego jest orga- 
lu ,acja stanu lekarskiego w  służbie 
dla dobra narodu i państwa, oraz u- 
trzymanie ogółu lekarzy na wysokim  
poziomie etycznym i społecznym.

W  ciągu ostatnich lat 20-tu ży­
wioł żydc wski wśród lekarzy w  Pol-. 
»ce zwiększył s: liczebnie w  sposób
zatrważający W  województwach  
centralnych żydzi stanowią do 41 
proc. ogółu lekarzy, w  wojewódz­
twach wschodnich i południowych od- 
letek Żydów dochodzi do 70 proc.

Związek Lekarzy P . P. w  ciągu  
prawie 20-to letniej swej działalno­
ści dawał niejednokrotnie ^y ra z  dą- 
i»cma do spolszczenia stanu lekar­
ski' go w  Polsce. Związek niebezpie­
czeństwu żydowskie docenia, i przy­
stąpił do decydującej walki o polski 
cnarakter stanu lekarskiego, o uchro­
nienie go od obcych wpływów  i za- 
pewruenie w  nim żywiołowi polskie­
mu sianowiska. opartego na nieza­
przeczalnych prawach narodu pol­
skiego do decydowania o losach Pań- 
rtwa.

przekonań i poglądów, winien być 
nietylko potężnym czynnikiem, m ają­
cym na celu obronę interesów zawo­
dowych, aie zarazem musi się stac 
wspólną platform ą w walce o, pol­
skość, naieżyiy poziom i powagę 
stanu lekarskiego.

W  imie tych haseł, oraz w  myśl

zasac (Lon.ologil lekarskiej, które 
stwarzają obowiązek należenia leka­
rzy do organlzacj5 zawodowe;, Źarząd  
Główny Związku Lekarzy P. P wzy­
w a  wsz-j stkich lekarzy Polaków do 
wstępowania w  szeregi Związku.

Zarząd Główny Związku Lekarzy  
Państwa Poisickgo.

Pojedz* nie sejmu w czwartek
Nieznany p orzą d ek  dzienny

i n w e s t y c j e  w  w y s o k o ś c i  1 3 4  m i l i o n ó w  z ł e  t y c h
M arsz . C a r  zw o ła ł p lenarn e po­

siedzen ie Sejm u  na czw artek, dn. 
9 b. m. godz. 10 rano. P o rząd ek  

dzienny tego posiedzen ia  nie zo­
sta ł jeszcze ogłoszony, obejm ow ać  

on będzie  je d n ak  w ażn y  punkt, a

m ian ow ic ie  przedłożony Sejm ow i 
przez rząd  p ro jek t u staw y  o f i ­
n an sow an iu  n iektórych in w esty ­
cji z fu n d u szó w  pań stw o w y ch  w  

okresie od 1 styczn ia 1938 r. do 

31 m arca  1939 r.

Arm ia chińska w rozsypce

J a p o ń c z y c y  u  w ró t a n k in u
l a d a  c h w i l a  w k r o c z ą  d o  m ia s t a

S Z A N G H A J ,  6. 12. P rzedn ie
straże w e js k  japoń sk ich  z n a jd u ­
ją  s ię  w  o d leg ło śc i z a le d w ie  4 
k m . od N a n k in u  k o ło  grobow ca  

S u m  -  Y a t  -  Sena P rze d n ia  

straż w o jsk  japoń sk ich  sk łada  

się 7. o d d z ia łó w  zm oto ryzo w a ­
n i ch i piechoty.

Jednocześn ie g łó w n e  siły ja ­
pońsk ie j a rm ii p o łu d n io w e j z b li ­
ż a ją  się do W u h u , k tóre  by ło  

w czo ra j gw a łto w n ie  b o m b a rd o ­
w a n e  p rzez sam oloty  japońsk ie .

Zbombardowanie 
stoczni angielskiej

O gó ln ie  oczek u ją  że ze strony  
an gie lsk ie j b ęd zie  w n iesion y  p ro

D la  osiągnięcia tych celów ko- 
wszystkiohnieczna jest współpraca 

lekarz, v  -  Polaków.
Związek, najstarsza ogólno - pol- 

8. organizacja zawodowa lekarzy 
polskich, skupiając^ w  s ./ych szere­
gach lekarzy -  Polaków wszelkich

Kanton Uri
w walce z komunizmem

A I .T D O R F  (k a n to n  U r i )  6. 12. 
R a d a  k an tonu  U r i  o p raco w a ła  

p ro jek t  u staw y , n a  m ocy  k tó re j 
zakazana m a  by ć  dzia ła lność o r ­
gan izac ji kom un istycznych  i in ­
nych , z ag ra ża ją cy ch  pań stw u . 
P ro je k t  u s ta w y  p rz e w id u je  k a ry  
za dzia ła lność  ag itacy jn ą , w y d a ­
w a n ie  czasopism , d z ien n ik ów  i 
ulotek o ch arak terze  k om u n i­
stycznym .

P r a c o w n i c y  m i e j s c y  w  Ł o d z i
uzyskają  d oda tek  kom unalny

test z p o w od u  b o m ba rd o w an ia  

W u n u , p on iew aż  uszkodzona zo­
sta ła  od łanm am i bom b stocznia  

angie lska. S fe ry  an g ie lsk ie  p o d ­
k reś la ją , że na dachu  jedn ego  z 

b u d y n k ó w  stoczni, • p o w ie w a ł  
w ie lk i sztandar b ry ty jsk i, w id z ia ł 
n y  z da lek a . B o m b a  jap oń sk a  u -  
p a d ła  w  środek  dachu . Rzeczn ik  

am basady  japoń sk ie j ośw iadczy ł, 
że A n g l ia  n ie  p o a ję ła  dotychczas  

żadn ych  k ro k ó w  w  konsu lacie  

g e n e ra ln y m  Japon ii w  S zan g h a ­
ju  z p o w od u  b o m b a rd o w an ia  

stoczni i p a ro w c ó w  angielsk ich .

Nankln niezdolny 
do oorony

S Z A N G H A J .  6. 12. W s d iu g  do­
n iesień  ze źróde ł pow ażnych , 
ch iń sk i sztab  g e n e ra ln y  w yn .ec  
s ię  m ia ł oorony  N a n k in u , gd yż  

zdan iei. rzeczoznaw ców  w o jsk o ­

wych, N a n k m  prak tyczn ie  jest  

nie do oorony, a arm iom , skon­
cen trow anym  pod N ank inem , g ro ­
z iłoby  okrążen ie  przez Japończy ­
ków.

W o bec  tego n iebezpieczeństw a  

sztab  ge n e ra m y  w y c o iu je  po • 
sp ieszn ie  w o jsk o  z lew ego  b rzegu  

rzeki Żó łte j. -
O sta tn ie  w iadom ości, nadeszłe  

do S zan gh a ju , w skazu ją , że nie- 
słycnan ie  szybki m arsz  Japończy ­
k ów  zaskoczył naw et u rzędow e  

koła japoń sk ie , które oczeku ją  u- 
padku  N a n k in u  w  godzinach  ra n ­
nych dn. 7 b. m.

Autonomiczny rząd 
w Szangnaju

S Z A N G H A J ,  6. 12. Z  u rzędo ­
w y ch  ź róde ł japoń sk icn  donoszą, 
że w  n iedz ie lę  u tw orzon y  został 
autonom iczny  rząd  W ie lk ie go

Oficjalny komunikat
o w izycie  min. D elbosa

S zan gh a ju . R ząd  ten nosi nazw ę  

„ T a ta r " ,  co oznacza „W ie lk a  d ro ­
g a " .

N ad bu rm istrzem  w y b ra n y  został 
Suhaiw en , k tóry  za czasów  p ie rw ­
szego p rezyden ta  Ch in  dr. Su - 
n ya ł sena by* m in istrem  fin an só w . 
O św iad czy ł on po ob jęc iu  u rzędo ­
w an ia , że naczelnym  jego  dąże­
n iem  będzie  doprow adz ić  do za­
kończen ia d z ia łań  w o jen n ych  po ­
m iędzy C h in am i a Japon ią.

U s ta w a  u pow ażn ia  m in istra  
skarbu  do p rzep row adzen ia  ope­
ra c ji  k redytow ej, do w ysokości 64 
m ilion ów  na następu jące  ceie in ­
w estycy jn e : na e lek try fik ac ję  12 

mil., na g a z y fik a c ję  4 m il., na bu ­
dow le  m orsk ie  4,3 m il., na pudo­
w i?  w o dn e  ś ró d ląd o w e  18 m il., n t 
m elio rac je  w odne w  ro ln ic tw ie  S 

mil., na bu dow n ictw o  w ie jsk ie  5 
mil., na bu dow n ictw o  p a ń s tw o w e : 
w Z a rząd z ie  M in . Spr. W e w n . 5 

m u., M in . S k arbu  1 m il., M in , 
S p raw ied liw o śc i 4 m il., M in , 
O św ia ty  6,7 m il. i M in .' Op. Społ. 
1 m il.

U p o w ażn ien ie  d la  m in istra  ko ­
m u n ikac ji do p rzep ro w ad ze n i*  

o p erac ji k redytow ych  na w ydatk i 
in w esty cy jn e  na Kolejach o p le w *  

na 60 m il., a d la  m in is tra  p oczi> 

i T e le g ra fó w  na 10 m il.

N a le ż y  przypom nieć, że u s ta w *  

z 24 lu tego  1937 r  o in w esty c ja ch  

p ań stw o w y ch  p rzew idyw ało . upo­
w ażn ien ia  k redytow e d la  rząd u  W  
łączne j sum ie 125 m ilion ów . P ro ­
jekt obecny  o be jm u je  sum ę 184 
m il. złotych.

A kadem icy  Iw ow sry  w alczą  o ghetto
Uniwersytet zamknięty na miesiąc

Ł Ó D Ź . 6> 12. Powróciła z W arsza­
wy delegacja Międzyzwiązkowej Ko- 
uiisji Pracowników Miejskich, która 
przyjęta była przez wiceministra 
apraw wewnętrznych p. Korsaka.

Delegacja uzyskała od p. ministra 
zapewnianie, że z dniem 1 kwietnia 
[938 r zostanie przyznany pracowni­
kom samorządowym łódzkim lo-proc. 
dodatek komunalny.

D o  pozostałych postulatów, p. mi­
nister ustosunkował się przychylnie, 
zastrzegając, że ostateczna aecyzja 
pozostaje w  rękach prezydenta m. 
Lodzi Godlewskiego.

Bezpośrednio po powrocie delega­
cji odbyto się posiedzenie Komisji 
Międzyzwiązkowej, na której posta­
nowiono zwotać io b. m. ogólnj wiec 
informacyjny pracowników miejskich.

I n ż y n i e r  r a n i  n o ż e m
p rz e ło ż o n e g o ,  k tóry  g o  z red u k ow a ł
P O Z N A Ń , 6. 12. Przed ratuszem  

poznańskim rozegrała się dramatycz 
ni. dcena. Do wysiadającego z samo- 
enodu dyr. poznańs j spalarni 
śmieci inż Tadeusza W oźnego zbli­
żył się jakiś mężczyzna i pchnął go 
nożem inż. Możny wsiadł niezwlocz 
nie do samochodu i odiechał do szpi­
tala, gdzie opatrzono mu na szczęś­
cie niezbyt ciężką ranę.

Osobnikiem, który napadł u .  dyr. 
Woźnego, okazał się inż. Ludwik  
Grzelczak z Poznania, który praco­
wał przez kilka miesięcy w  biurze 
techn.cznj m Miejskiej' Spalarni Smie 
ci, lecz został niedawno z posady 
zwolniony. Uznał on dyr. W oźne»o  
za sprawcę swego zwolnienia i chciał 
się w ten sposób nad nim zemścić. 
Inż. Grzelczaka aresztowano.

b l o k a d a  p o r t ó w
czerw on e j Hiszpanii

G O B R A L T A R , 6 12. H iszp ań ­
skie k rą żo w n ik i pow stańcze  „ B a  

le a re s " , „ C a n a r ia s "  i „A lm ira n te  

£ e r v e r a “ p rz y b y ły  dziś cieśn inę  

;ib ra lta rsk ą  i u d a ły  się w  k ierun  

k u  m orza  śró dz iem n ego  esk ortu ­
ją c  2 staw iacze  m in , k tóre  m a ją

założyć po la  m in o w e  u  b rzegó w  
H iszpan ii rep u b lik ań sk ie j.

Z a rza d zo n a  w  ten sposob b lo ­
k ad a  w y b rz e ży  o be jm ie  w sz y ­
stk ie po rty  w y b rzeża , począw szy  

od A lm e r ia  i kończąc na B a rc e lo ­
nie.

P A T  donosi:

W  czasie sw ego  p o by tu  w  W a r  

szaw ie  m in iste r - p r a w  zag ran icz ­
nych F ra n c ji p. Y v o r  D e lbo s  o d ­
b y ł z po lsk im i k ierow n iczym i  
czynn ikam i -  szereg rozm ów , w  
k tórycn  dokonano  w  ductiu lo ja l ­
ne j w sp ó łp racy  p rz eg ląd u  w szyst  
kich  zagadn ień , dotyczących  za­
ró w n o  stosun ków  polsko  -  f r a n ­
cuskich, jak  ł szerszego zagadn ie  

n ia  p o k o ju  eu ropejsk iego .
S tw ie rdzon o  ra z  jeszcze, ie  

alians po lsko  -  francusk i, z a w a r ­

ty  w  ro k u  1921, stan ow i istotny  
i sta ły  czynn ik  po lityk i o b u  k r a ­
jó w , k tó rem u  zaró w n o  Po lsk a , 
jaK  i  F ra n c ja  pozosta ją  ró w n ie  

w ie rn e  w  interesit po k o jo w ego  

ro zw o ju  stosun ków  m iędzy  n a ro ­
dami — ’}■ |

O b a j m in istrow ie  s p ra w  z a g ra ­
n icznych  stw ie rd z ili w sp ó ln ą  w o ­
lę  p ro w ad zen ia  w e  w szystk .ch  

dziedzinach  u fn ej w spó łp racy ,  
Która zgodn ie z in teresam i i  d ą ­
żen iam i o b u  n a ro d ó w  m a  nst ce ­
lu  odprężen ie  o raz  stab ilizac ję  
sto sun k ów  m iędzyn arodow ych .

L W Ó W , 6. 12. R ek to r p ro f. K u l  
czyńsk . zg ło s ił po n o w n ie  sw ą  d y ­
m isję  w  zw iązk u  z ostatn im i in ­
cydentam i na lw o w sk im  u n iw e r ­
sytecie, co spow o do v rało p o n o w ­
ne  zam knięcie uczelni. Senat aka  

dem ick i d y m is ji pon o w n ie  nie  

p rzy ją ł. W e d łu g  pogiosek, u n i­
w ersy te t  lw o w sk i m a  by ć  zam ­
kn ięty  p rzez ca ły  m iesiąc t. j. 
do  rozpoczęcia w y k ła d ó w  po fe ­
r iach  B ożego  N a rodzen ia .

W  da lszym  c ią gu  n ie  czynne

są w e  L w o w ie :  A k a d e m ia  H a n ­
d lu  Z agran ic zn ego  oraz A K a d e -  
m ia M ed ycyn y  W e te ry n a ry jn e j.

N a  po litechnice w y k ład y  odby  

w a ją  się n o rm aln ie  D z iś  m ło ­
dzież akadem icka  po litechn ik i 
zw o ła ła  w  godzinach  po łu dn io ­
w ych  w iec , n a  k tó rym  om aw ian o  

sp ra w ę  p ro w ad zen ia  da lsze j a k ­
c ji „ ła w k o w e j" .  W  zw ią zk u  z tym  
m łodzież akadem icka- w y  s ła ła  

spec ja ln ą  d e legac ję  do rek to r*  

politechniki

20- l e c i e  n i e p o d l e g ł e j  F i n l a n d i i
U roczyste akadem ie  w  W arszaw ie

M iędzy p rzy jació łm i
Zastrzelenie obywatela francuskiego

przez ckerwonycn karabinierów
P E R F IG N A N , 6. 12. W  pob liżu  

gran icy  h iszpańsk ie j n iedaleko  

od m ie jscow ośc i S a in t L a u re t  de  
C e rd agn e  zosta ł zastrze lony  

przez k a ra b in ie ró w  h iszpańsk ich  
ib - ie tn i  o b y v rateł fran cu sk i S e ­
bastian  Juanole.

Sebastian  Juanole , oiośtra jt g o  

i uchodźca h iszpańsk i Fons, u d a ­
ją c  się na zaD aw ę do m ie jsco w o -  
sci Coustonges, posz li górską  

ścieżką, p rzeb ie g a ją cą  w z d łu ż  g ia  

nicy. W  nieKtórycti m iejscach  

ścieżka ta p rzec in a  granicę h isz ­
pańską, p o w ra c a ją c  następn ie  na  
tery to rium  francusk ie . W  ch w ili  
gd y  Ju an o la  w ra z  ze sw y m  tow a  
rzyszem  i siostrą z n a jd o w a ł się 

na tery to rium  fran cu sk im  z za ­
sadzk i w y ło n iły  się postacie k a ­
ra b in ie ró w  hiszpańsk ich . K a r a b i ­

n ierzy  zażądali, b y  Fons u da ł się 

z n im i

H iszpan io  rzuc ił się do uciecz­
ki. W  ś lad  za n im  p o b ieg li J u a ­
nole i je go  siostra. K a ra b in ie rzy  
da li ognia, k ład ąc  trupem  J u a -  
nolę. Z w ło k i  Ju an o li leża ły , ja k  

stw ierdzono  w  od leg łośc i 28 m tr. 
od gran icy .

H iszpań sk i inspektor gran iczny  

M assia  o d w ied z ił dzisia j p o p o łu ­
dn iu  w  P e rp ig n a n  p re fek ta , w y ­
raża jąc  m u  w  im ien iu  rząd u  u b o ­
le w an ie  z p o w o d u  śm ierci o b y ­
w a te la  fran cu sk iego  S ebastian a  

Juanola. P re fe k t  d o m ag a ł się w y  
kryc ia  i p rzyk ład n ego  u k a ran ia  

w iim ycb  o raz  odszk odow an ia  
d ia  rodziny- zab itego  p rzez  k a ra ­
b in ie ró w .

N i e l e g a l n y  u b ó j  r y t u a l n y
przy udzia le  Kierownika rzeźni

K IE L C E , 6. 12 W  Jedrzcji-w.e 
wykryto aferę nielegalnego uboju 
rytualnego, w kiórą zamieszani są 
Mordka Szklarz, oraz lekarz wete 
rynarii Ry kowski, który z ramienia 
magistratu pełnił funkcj, kierownika 
rzeźni, inkasent rzeźni He.iryk Gda 
lewicz, dozorca i dwaj Stróże. M szys

cy oni za wynagrodzeniem dokony­
wali potajemnego uboju.

M ładze śledcze, prowadzące docho 
dzenia w tej sprawie, lekarza wete­
rynarii Rykowskiego oddały pod do­
zór policji, rzezaków uwolniły, a po­
zostałych 5-ciu osadziły w więzieniu 
kieleckim.

Zapisał dom Hitlerowi
na w a lk ę  z  kom unizm em

W  pon iedzia łek , o godz. 20-tej 
w  sa li W a rsz aw sk ie go  T o w a rzy ­
stw a  N a u k o w eg o  p rzy  u l. N o w y  

Ś w ia t  nr. 72, o dby ła  s ię  u roczysta  

akadem ia ku uczczeniu  2 0 -led a  

niepod leg łości i św ię ta  n a rod o w e ­
go  F in la n d ii, u rządzon a  s ta ra ­
niem  T o w a rz y s tw a  p olsko  -  F iń ­
skiego  w  .W arszaw ie .

N a  ak adem ię  p rz y b y li : pose ł 
f in lan d zk i p. Idm an, pose ł ło tew ­
ski W a lte rs , pose ł estońsKi M a r ­
k u j, p rzed staw ic ie le  M S Z , z w ice ­
dyrektorem  dep. poi. K oby lań sk im  

i naczem ik iem  w ydz. w sch odn ie ­
go Zazu liń sk im , cz łonkow ie  po ­
se ls tw  fin lan dzk iego , ło tew sk iego  

i estonsKiego, p ized s taw ic ie le  

w ła d z  w o jsk ow ych , św ia ta  nauko­
w ego  i k u ltu ra ln ego  sto licy , de le ­
gac i Z w iązk u  S trze leck iego , o raz  

członkow ie  T o w a rz y s tw a  Po lsko -  
F in lan dzk iego .

A k ad em ię  z a g a ił p rezes T o w a ­
rzy stw a  Polskc -  F in lan dzk iego  b. 
min. p ro f. M ich a lsk i, k tóry  pod ­
k reś lił, ie  stosunki go spodarcze  i 
k u ltu ra ln e  pom iędzy F in la n d ią  a

P o lsk ą  od szeregu  la t  coraz b a *  

dziej się zac ie śn ia ją , P ro *  M i ' 
ch a lsk i po w iedz ia ł, że n iezrozu ­
m iałe n o zom ie  d y sp ro p o rc ję  m i? ' 
dzy n iekorzystnym i i ci jżk im i 
w aru n k am i, w  ja k ic h  ro z w ija ł sl? 

n a ró d  fin lan dzk i, a  jego  b o g a ć ' 
tw em  m ateria lnym  i w y so k ą  k u l' 
tu rą , m ożna wytłum aczyć, je d y n i*  

w ie lk im i za le tam i ch arak te ru  F i '  
nów , m iłu jący ch  nadew szystk?  

w o ln ość  i p raw d ę .
M

N a stęp n ie  w y g ło s ił przem ow ie*  

nie pose ł f in lan d zk i dr. G u s ta ^  

Idm an

W resz c ie  w y g ło s ili  odczyty : 
p ro f. d r  O sk a r  H a le ck i p. t ,.P °1 ' 
ska i F in la n d ia  i ich  stycznoS^  
d z ie jo w a ", dr. K . Z a w is io w ic zo w a  

p. t. „Z  poez ji lu d o w e j fiń sk ie j > 
oraz  p ro f. dr. J. R o s ta fiń sk i <-d' 
czyt ilu stro w an y  przefroczam  

p, Ł  „W sp ó łcze sn a  rzeźba  i u1* '  
la is tw o  fiń sk ie " .

P o  n rzerw m  odby ła  s ię  c z ę ^  
kon certow a w  w y ko n an iu  p ro f. «• 

Sm idow icza  i J. H en n ertow e j.

K r w a w y  n a p a d  b a n d y c k i
na restauracją  w  Załążu

B E R L IN ,  6. 12. JaK donoszą z 

K o lon ii zm arł tam  zam ieszKały  od 

da w n a  w  N iem czech  G ie k  Z e rw u -  
lakos.

W  sw ym  testam encie z ap isa ł on 

dom, w  którym  m ieszkał i k tóry  

stan ow i je go  w ła sn ość , A d o lfo w i  
H it le ro w i. D om  ten, w zg lęd n ie  

sum a pien iężna uzyskana z ew en ­

tu a ln e j sp rzeaaz j jego , m a ją  zo­
stać  użyte na cele zw a iczan ia  ko­
m unizm u.

G d yby  k an c le rz  H it le r  n ie m ógł 
z jak ich k o lw iek  p o w oców  p rze ją ć  

tego zap isu , w ów czas  dziedzicem  
zostaje Guering.

Z a p is  ten p rzed staw ia  w arto ść  
około 70.000 m arek.

K A T O W IC E , 6 12. W  nocy t. j 
z niedzieli na jroniedziałek między 
godz. 12 a 1-szą w  restauracji Jó­
zefa Gałuszk i w  Katow icach -  Z a ­
łężu przy ul W ojciechowskiego  
-ozegrała się k rw a w a  scena.

D o  restauracji tej w szedł znany 
w łam yw acz  i m orderca, poszuki­
w any  przez policję N ik ifo r  Ma.ru- 
szeczko, w  towarzystw ie drugiego  
przestępcy Józefa Kaszew iaka. 
Bandyci w ydoby li rew o lw ery  i za­
sypali strzałam i restauratora, jego  
zonę oraz znajdującego się w  lo ­
kalu  gościa. W  w yn iku  strzelaniny  
Gałuszka oaniósł rany w  ramię, 
jego  zona otrzym ała postrzał w  
piersi, a gość restauracyjny, in w a ­
lida górniczy, Józef B ia łas otrzy­
m ał postrzał w  szyję.

P o  k rw aw e j masakrze bandy®

zrabow ali z podręcznej kasy 50 
w  bilonie, zabrali rannem u S ° «  
kow i 60 zł. i złoty zegarek, V 
czym zbiegli. Rannych odwieź h>D 
do szpitala.

P o lic ja  wszczęła za bandytą1*1* 
pościg, wyznaczając jednoczeSh 
nagrodę 1 .01)0 zł. za ich ujęci® *u 
wskazanie m iejsca pobytu.

Jesteś naszym sympatii® —
i t f *

RLDAKCJA W arszawa, Al Jerozolimska 121. Telefon-, Łć6-62 (sekretariat) 666 99 (ogó lny ), Oddział miejski 
„A E C * Al. lerozołimska 3 a. Tel. 68.333 przyjmuje interesantów codziennie w godzinach 16.3Ó— 19.30. 

ADM IN ISTR ACJA : W arszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel, 3()9-33. Kantor prenumerata: AL Jerozolimska 3 a
i piętro Tel. 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. JernzolimsKt 3 a, lek 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny -  ABC Warszawa,

P R ZE D S T A W IC IE LS T W A : Łódź. Piotrkowska 103. feb >11-44. Riuro czynne w godz. Kt— 13 I i5— i8 Poznań, 
17 Grudnia 2. W łocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PR E N U M E R A TA : miejscowa (z  odnoszeniem dc ioniu) i na prowincji ł. 2.30 mlesiecznle: - .danL  B wrar
z dziełami Sienkiewicza zl. 3.30 miesięcznie. Za granic? zł! 4.00. W yd . ł) (z  premią książkową) tL  6.50. 
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

R ed ak to r n a rze ln y : dr. T adeusz  G h m ń s k i D ru k . L ite rac k a  S. z  o. o. W a rs z a w a , A l  Jerozolim ska 121

za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szna ' 
^ • “ ■ 1 /  O g l O S z  Y  J t l i  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 
w tekście (wśród artykułów) 80 g f„  w reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie — 70 .8,* 
W Dodatku niedzielnym 7( gr. Notatki reklamowe _  l zl. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy 
ne —  3 zł., lekarskie 30 gr. NeKrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach ,,'lr0ja 
nych“ liczy się za oddzielne wyrazy, —  tiusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wY 3 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 — 50 gr. NPj/Lj-
reklamowe oznacza się cyfr? (N .), a komunikaty   wyjaśnienia cyfr,\ (K .). Za terminy druku ogłoszeń
nistracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poi. Ttel. 727-33.
W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  „ A B C “ Sp. z ogr- 0

■A
R edak to r o d p o w ie d z ia ln y : B o g u s ła w  KopczJ**'s


